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^chodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
2 wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Przedpłata wynosi:
MIEJSCU kw artalnie............................4 złr. 50 et,

miesięcznie............................1 „ 50 „
Z przesyłką pocztową:

^•sięcznie w k r a j u ..................................2 złr, — et.
w Monarchii austro-węgierskiej 
dn rrus i Niemiec . . . .
„ Francji . . . . . .
„ Belgii i Szwajcarji .
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd.
„ Serbii........................................ ’

Numer pojedynczy kosztnje 10 ct.

6 —

po 7 złr. 
50 et. UMK

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.11 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wied, ,u Otto Maass, 
(Haasenstein & Uogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
L Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
Reklamy w  rubryce „Nadesłane" 20 ct. 

od wiersza.

Od Administracji
„Gazety Narodoweju

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
we Lw ow ie:

rocznie . . .  18 złr.
półrocznie . . 9 „

^  a r t a l n i e ................................... 4 złr. 50 ct.
^iesięczr e  1 złi. 50 ct.
tta p r  o w in  e j  i z przesyłką, pocztową,: 

rocznie . . .  24 złr
półrocznie . . 12 złr.

k w a r ta ln ie ......................................... 6 złr.
m i e s i ę c z n i e ................................... 2 złr.o

Oena przedpłaty  noża granLam i Mo- 
% ch ji A ustro-W ęgierskiej je st um ieszczo­
na w  nagłów ku Gazety Narodowej.

L w ów  25. października.

W sprawie przeniesienia, s e s j i  d e l e g a -  
8y j n e j  z Pesztn do Wiednia, udał się prezj 
lent Izby posłów dr. Smolka wraz z oboma wice­
prezydentami hr. Ryszardem Clam-Marunitzem i 
P. Chlnmetzkim dn. 22. do hr. TaafFego, przed- 
Hawiaiąc mu życzenie wybranych od Izby posłów 

iw, aby z powodu grasowania w Peszcie
polery, tyfusu i ospy, naznaczoną do Pesztu se­
sję delegacyjną przeniesiono do Wiednia. Hr. 
Taaffe odparł, że dwór czyni wprawdzie przygO' 
Rwania na bobvt cesarza w Peszcie, że jednako­
w i. gdyby delegacja jednomyślnie tego sobie
Uczyła, on poczyniłby potrzebne kroki. Dr. Srnol- 

odparł, że delegaci Izby posłów wszyscy sobie 
t«go życzą, Izba panów wprawdzie jeszcze nie
Wybrała delegatów, wszelako wielu członków Izby 
Panów oświadczyło, że wyborn do Pesztn nie
Przyjmą, zaczemby delegacja przedlitawska rno-

19I& Mię stać niekompletną. Na to oświadczył 
Sr, Taaffe źe uda się do hr. Kalnokiego i na­
stępnie do cesarza, co też zaraz dn. 22. bm. uii°ł 
Pezynić, i we Wiedniu spodziewano się na d. 24. 
■towego reskryptu ces., zwołującego delegacje do

Reskrypt ten ani w sobotę ani wczoraj nie 
Wyszedł, a Frmdbtt podaje telegram z Pesztn, 
donoszący, że „w węg:erskich sferach decydują- 
«ych nie godzą się na przeniesienie sesji delega-

-do Włodaiai Powołują się -aa to, *e 4ele- 
Rac, . «■ kwietnia r. 1873. we Wiedniu mimo cho­
lery (?) sejmowała, a Węgrzy przeciw temu nie 
protestow a li; że dalej, obawa delegatów ogarnę­
łaby najdalsze koła, coby Peszt na ogromne st raty 
Piaterjalne naraziło; zresztą mnsiałby wyjść 
Powy reskrypt, któryby sejtaowi zakomunikować 
Musiano, co by z zachedąjmi połączone było. Ti- 
Jta ma dzisiaj (23. b .) powrócić do Pesztu, i 
Zapewne przeszłe do Wiednia relację o tutejszem 
Psposobienin.*

Tymczasem Pester Lloyd swoje doniesienie
0 konferencji dr. Smolki z hr. Taaffem tak t 0ń- 
Czy: „Hr. Taaffe oświadczył, że chętnie zda re­
lację Najj. Paun i zkomuniknje się z r z ą d s m  wę- 
Rierakim, który zapewne życzeniu delegatów sprze­
ciwić się nie zechce. W kołach delegacyjnych  
mniemają, że jeżeli Węgrzy z jakiem i szkrnpn- 
lami wystąpią, można by je nsnnąć tern, iżby o- 
bie następne sesje delegacyjne w Pesz-.e się 
Ddbyły."

Konstytucja uie wymaga, aby sesje delega- 
lyjne odbywały się kolejno we Wiedum i Pesz- 
oie; tylko stanowi w §. 1 1 . ustawy o sprawach 
Wspólnych, że .delegacje zwołuje cesarz corocznie
1 naznacza m iejsce ich obrad."

W dniu 23 bm. był stan epidemij w pe- 
szteńskim szpitala barakowym następujący : ospa 
227 chorych, przybytek 1 0 : cholera 132, przyby­
tek 5, tyfns 21, szkarlatyna 19, dyfterja 2 — o- 
gółem stan chorych 3^8, przybyło 13 ; we wszv- 
stuich szpitalach peszteńskich (bez Bndy) 1668, 
przybyło 8 .

K l u b  cz  e s a i  ciągre odbywął „posiedzenia 
w sprawie b a n k o w e j  Z ostatniej wiadomej 
lam narady z ,] 23 bm. rożesłał klnb następu­

jący komunikat: „Urzędowego sprawozdania z 
dzisiejszego posiedzenia nie rozdano; uchwalono, 
przebieg bardzo żywej dysknsji zachować w ta­
jemnicy i jutro dalej obradować. Widoki co do
czeskich żądań w sprawie bankowej nie zmie­
niły się dotychczas. Speł ienie życzenia co do
równonprawnienia językowego na banknotach za 
leży od Koła polskiogo. O dalszych zmianach sta­
tutu bankowego klnb już nie myśli, skoro życze­
nia czeskie w rezolucjach będą złożone*.

Surawa napisów na banknotach toczyła się 
na obu wczorajszych posiedzeniach K o ł a  p o l­
s k i e g o .  W  skutek życzenia dr. Riegera, po­
wzięto jednomyślnie na wniosek p. Onyszkiewicza 
reasumowanie tej sprawy, z poprawką p. Dziedn- 
szyckiego, aby nie przyetępywać do niej natych­
miast. Rozbierano też w Kole sprawę c u k r o ­
w n i c z ą  i dyskusję przerwane. Tymczasem tele­
gramy pism czeskich już pod d. 22 bm. doniosły, 
że Koio polskie żądania czeskie w sprawie cu­
krowniczej bez zmian przyjęło i w zupełności po­
pierać je uchwaliło.

Słychać, iż hr. Taaffe zagroził podaniem 
sie do dymisji w razie, gdyby cała prawica po­
parła żądania czeskie co do banknotów, gdyż w 
takim razie byłaby cała sprawa agodowa -urażo­
ną. W skntek tego, jak donoszą do Nar listów, 
sznkają w klubie czeskim drogi wyjścia, któraby 
stanowisko Czechów ocaliła, a przez rząd i "rzez 
Węgrów przyjętą być mogła, mianowicie, aby ze 
statutu bankowego wyrzucić ustęp, stanowiący, że 
tekst banknotów ma być tylko w języku niemiec­
kim i węgierskim ułożony. Zarazem agituje rząd 
w Kole polskiem i między konserwatystami nie­
mi’ ickimi.

Podczas gdy organa centralistyczne nam ięt­
nie uderzają n^ w y w ó d  f i n a n s o wy  m i n i s t r a  
D u n a j e w s k i e g o ,  pisma węgierskie różnej bar­
wy wyrażają się o nim dość pochlebnie. Nemzet 
oświadcza, że preliminarz jego można wobec stosun­
ków zwać pomyślnym, na Austrję jest niedobór 
16 milionów złr. wcale nie wielki. Pesti Naplo 
powiada, że finanse anstrjackie stoją daleko po­
myślniej od węgierskich i że Anstrja blizką jest 
dojścia do równowagi budżetowej. Tak samo pisze 
Pester Journal.

W ę g i e r  s k i p r e l i  m i na  r z  b u d ż e t o ­
wy  na r. 1887 jest jnż po zagodzeniu sporów 
między ministrem skarbu a resztą ministrów, fi­
nalnie nłoźouy i będzie sejmowi d. 30 bm. przed­
łożony. Jest on nrpom yślniejszy od tegoroczne­
go głównie z powodu rygorn w budżetowaniu, 
podwyższenia wydatków wspólnych (nowe karabi­
ny), tndzież z powodn wzmożenia się kosztów 
kwaterunkowych. Oba rządy myślą jnż o zmianie 
uBtawy kwaterunkowej, z r 1879.

Z powodn niekorzystnego stanu u r z ą d z e ń  
s s i i i t a r n y c h  w B u d a p e s z c i e  zamyśla 
rząd węgierski, odjąć gminie choć nie cały zarząd 
sanitarny, to przynajmniej co do wodociągów i 
banalizacji, i pornczyć organom rządowym.

W Węgrzech potworzyły się w kilku miejscach 
liczne b a n d y  o p r y s z k ó w .

Hiobowe wieści dochodzą nas z P r n s 
W s c h o d n i e  h. Przy wyborze uzupełniającym 
do rajchstagn z okręgn grudziądzko-brodnickiego, 
po śp. Ignacym Łyskowskim — przepadł kandy- 

ja i dowy p. Leon Rybiński, a większością 
r ^ S O O  głosów ntrzymal się kandydat niemie-
Siemieck?*01&  “a- tóreg0 zjednoezyły swe głosy 

, . stronnictwa konserwatystów, uarodow-
1 wolnor rtlnych. Na p. Rybiń- 

? p przeszło 8000 głosów, a mimo to 
uległ wobec jednozgodnosei Niemców, którzy wal­
cząc ze sobą gzieindziej, s a i  tntaj ręka w rękę i 
zjednoczyli jeszcze, - ę c e j  głosów.

Z Grudziądza piszą do Dziennika Poznań­
skiego : .W al1’ i była nadzwyczaj zaciętą. Pizeci- 
wnicy dopnścili się wifln nadużyć. Niemcy w chwili 
ostatniej aż pięć odezw pomiędzy w ńtrców roz­
rzucili i to z krzyżami n głowy, naś idnjąc nasze! 
Myśmy wszystko to czynili, na co się można 
w naszych stosunkach zdobyć*.

Klęskę przypisują niedbałości wyborców 
w Brodnicy, Lidzbarku i Górznie które miały o 
kilkaset głosów polskicn mniej, niż przy dawniej­
szych wyboracn.

Z ujwu kai ał a ie m i polskiej zagarnęła k o- 
m i o „ a k o l o n i z a c y j n a  w P o z n a ń s k i e m .

W powiecie szubińskim zakupiła dnia 21. bm. na 
terminie snbbastac^nym  w Szubinie wieś Jabło- 
wo i folwark Bnszkowo obejmujące 760 hektarów 
(3040 morgów), własność p. Władysława Ogrodo- 
wicza za 445.000 marek, pozostawiając właścicie­
lowi utensylia gorzeloicze. Moi 1 ziemi (około pół 
morga naszego) płacono po 140 mrk. Starał się 
majątek ten nabyć p. Trzebiński z Będziłowa, lecz 
został przelicytowanym.

Dnia 20. b. m. zwiedzał prezes komisji hr. 
Zedlitz-Trfltzschler w powiecie gnieźnieńskim 
w sie: Zerniki, Swinary, Świniarki i Imielinko za­
kupione jnż dawniej na kolonizację. Obejrzał także 
wieś Ustaszewo, w pomiecie wągrowieckim, atoli 
na szczęście ' tość tę, należącą 3 pani Agnieszki 
Biusiekierskiej, nabył jnż na własno;ic pan Rafał 
Mibrzyński za 203.005 marek. ..

Z pewnem zdziwieniem ^uw ażano w Berli­
nie, że tam  i owdzie pojawiają się w pismach 
stronnictwa narodowo - liberalnego s k r y t e  z a ­
c z e p k i  p r z e c i w  n a s t ę p c y  t r o n u .  Tak np. 
naigrawała się niedawno Koln Ztg. z posła Barn- 
bergera, jako przyszłego ministra cesarze wieżo­
wej, a wkrótce potem zamieścił tenże sam dzien­
nik uwagę: „że gdyby kiedyś polityka niemiecka 
spoczywała w mniej silnych dłoniach, mogłaby 
angielska dyplomacja za pomocą stosunków dy­
nastycznych znaleźć podstawę do zawikłania so- 
snnków niemiecko-rosyjskich.*

Ze względu, że równocześnie objawia się usi­
łowanie sprowadzenia do wspólnej akcji parla­
mentarnej konserwatystów i narodowców liberal­
nych, sądzą, że występywania te przeciw następcy 
tronn należy tlumai zyć w tym dnchu, aby na 
wszelkie ewentnalności stworyć dla księcia Bis- 
marka silną parlamentarną falangę.

Dnia 23. b. m. przyjmy#ął cesarz W ilhelm 
ambasadora francuskiego Her »ette’a. W przemo­
wie swojej do cesarza, wyraził Herbette życzenie, 
a b y  o b a  p a ń s  t w a s t a ^ ę  t y  n a  g r u n c i e  
w s p ó l n y c h  i n t e r e s ó v . r. Cesarz odpowiedział 
że się spodziewa, iż rozległa znajomość spraw, 
jaką pos ada ambasador, nłatwi mu spełnienie 
jego zadania, w czem może liczyć zupełnie na 
cesarza. Audjencja, któi m iała cechę nadzwy­
czaj przyjaźną, trwała około 25 minut. W czasie 
posłuchania i przy wręczeniu listów wierzytelnych 
przez H erbette’a, był prz' bokn cesarza sekre­
tarz stanu hr. Bis~i -k. Ambar dora z całym per- 
soualem ambasady zabrał z hotelu' ambasady 
francuskiej w ekwipaiach dworskich szambelan 
p. Usedom i odprowadził ich aapowrót po skoń­
czonej audjencji.

Francn6kr I?k* poałów obraduje obecn:e rad 
n s t a w ą  o s z k o ł a c h  e l e  m e u t  a r u y cb. 
W art. 16. tej astawy ucuwaiono zasadę, że 
w szkołach początkowych wszelkiej kategorji ma 
być nauka wyłącznie tylko osobom świec im po­
wierzaną. W razie gdyby i senat zasadę tę przy­
jął, przyszłoby znowu do konfliktów 2 duchowień­
stwem, które dotąd szeroki miało udział w in­
strukcji elementarnej.

Pol. Corr. zaprzecza stanowczo wiadomości, 
rodanej przez St. James Gaeette, jakoby Porta 
w porozumieniu z gabinetami francuskim i rosyj­
skim żądać miała od rządu angielskiego e w a k n- 
a c j i  E g i p t u  w ściśle określonym terminie.

Wedle wiadomości, które otrzymał N. W. 
Tayblatt % Berlina, nakazać miał g a b i n e t  a n ­
g i e l s k i  jenerałowi Robertsowi, komenderującemu 
w Birmie, ażeby Jtarał się zarządzić przyzwoity 
odwrót. Powód tego rozkazu upatrują w tern, że 
lord Salisbury pragnie wszystkie siły wojskowe 
Anglii na wypadek innych ewentnalności wojen­
nych skoncentrować.

wizytę. Pozostali ,ji .ministrów Le wyjadą częścią 
dziś, częścią w poniedziałek. Na poniedziałek od­
łożył także swój wyjazd minister spraw zagranicz­
nych Naczewicz.

Otwarcie wielkiego sobrania w Tirnewie na­
stąpi dnia 31. bm.

Do Nowej Pressy telegrafują z Sofii pod 
datą 22. bm. godz. 10 . min. 20 wieczorem, t ) 
następnje: „Przed wy izdem swoim z Ruszczuka 
wystosował jenerał Ksnlbars do rządu telegram, 
w kturym się nskarza, że władze miejscowe nie 
dopuszczały doń członków rozmaitych depntacyj, 
że pastwiły się nad temi osobami, ttó re  przycho­
dziły do rosyjskiego konsulatu, i że na podżega­
nie stronników rządn bandy pospólstwa wyprawia­
ły skandale przed konsulatem. Na to odpowiedział 
dziś rząd p. Neklndowowi muiej więcej w tych 
słowach: Przy sposobności wyjazdu jenerała Kaul- 
barsa otrzymały wszystkie krajowe władze ścisły 
nakaz oddania się jemu do dyspozycji i wspier i- 
nia go. Według nadeszłycł informacyj jawiły się 
przed jenerałem  rozmaite depntacje bez wszelkiej 
przeszkody, a na mocy otrzymanych instrukcyj, 
zachowały się władze lokalne zupełnie neutralnie, 
tern bardziej, że spokój i porządek nie były ni­
gdzie zakłócone. Niemniej przeto, nakazał rząd, 
na otrzymane zażalenie jenerała ostre śledztwo, a 
winni podpadną snrowej karze. “

N. W. Tayblatt doniósł, jakoby we Lwowie 
czekały telegramy na księcia Aleksandra Batten- 
borskiego. Inne pisma zaprzeczając temn nie przy- 
pi"gezaj% ażeby ks. Aleksander, mając zamiar wra­
cać do Bułgarji, wybierał się aż na Lwów. 
Wszystkie te wiadomości polegają na jak iclś bą­
kach, niemających najmniejszej DOdstawy.

Pol. Corr. podaje znowu list z Petersburga 
w którym donoszą, i i  m inisterjum  i wielcy ksią­
żęta są stanowczo przeciwni okupacji ze wzglę­
dów polityczi _ ch i finansowych, aby nie stworzyć 
nowej Polski i nie narazić na pożyczkę, którejby 
zaciągnąć dziś Rosja nie zdołała, lecz chcą się zado- 
wolnić upadkiem Battenberga, a inscenować coś 
w środkowej Azji. Przeciwnie obóz panslawisty- 
czny, a po części Katkow, nie chce, aby zanie­
chano sprawy bułgarskiej; wskazuje, że droga do 
Konstantynopola prowadzi na Wiedeń, tern bar­
dziej do Sofii, i radzi, aby rozpocząć wielką eu­
ropejską akcję bez przesadnej obawy o klęskę. 
Między tem i stronnictwami pośrodkn stoi car — 
czynnik, na który nikt liczyć nie może, bo nie 
wiadomo, co mu jutro bardziej przypadnie do 
smakn. Dziś on okupacji nie chce —  oto wszy­
stko, co w tej chwili można powiedzieć.

udział tea nie mógłby być skntecznym. Projekt 
nowy nie znajdzie przeto ze strony A ustrji po­
parcia, jako niedający się na drodze pokojowej 
przeprowadzić. Niemniej przeto — o ile moje in­
formacje sięgają — przybierze on niebawem wy­
raźniejsze kszi>ałty

Rejencja w Sofii stoi dotąd na tern stano­
wisku, że dopóki reforma siatutn organicznego Rn- 
meiii ni Bprzeprowadzona, to książę lub rząd buł­
garski ma sobie przez protokół konferencji kon­
stantynopolitańskiej powierzone prawo zarządzania 
wszystkiego, co uważa, za potrzebne dla utrzyma­
nia poaojn i porządku. Z mocy tego prawa rząd 
powołał do udriiałn w wyborach i w sobraniu tak„e 
Rnmelię, gdyż me ma innego sposobn porozumie­
wania się z lndnością rnmelijską i nie może zwo­
ływać osobnego sobrania rumelijskiego, gdyż do 
tego tylko gubernator jeneralny mógłby mieć ora- 
wo. Niepowołanie Rumeliotów wy? dałoby niewąt­
pliwie niepokoje. Taką odpowiedź dała rejencja 
na przedstawienia Gadbana baszy.

Wyćwiczony w rzemiośle denuncjatorskiem 
Protom p. Markowa pisze i „Całą intrygą w Bnł- 
garji Kierują uietylkc Anglicy, ale także i Wę­
grzy, głównie zaś Polacy wysiani do Bnłgarji na 
koszt rządn angielskiego. Tekst urzędowych tele­
gramów bnłgarskich formą i stylem przypomina 
korespondencje dzienników poLkich z Warszawy 
i innych miast Rosji. Wniosek ztąd taki, że bnł- 
garskie binro korespondencyjne w obecnej chwili 
znajduje się w rękn jakiegsś Polaka.* To, co głu­
pi Protom baje, nie irytnje nas wcale, ale z no­
tatki p. Markowa wysnuło Nowoje Wremia sążni­
sty artykuł wstępny, w którym na starą swą nntę 
jęczy z powodn „nieprzejednanej intrygi polskiej." 
A przecież słynny korespondent dziennika peters- 
burgskiego p. Eugeniusz Lwów (russkij strannik), 
ten sam który niedawno potnrbowa.ny został w So­
fii, w nadzwyczaj drobiazgowych swych relacjach 
od wiosny wspomniał tylko o jednym Polaku, o 
p. J. Grzegorzewskim. Czyliż ten jeden p. Grze­
gorzewski zdołał Kanlbarsowi tak opłakaną zgoto­
wać klęskę ?

Do Timesu piszą z Petersburga, że choć 
rząd rosyjski stara się okupacji Bnłgarji uniknąć, 
to przecież żywią przekonanie w okch  rządo­
wych, że okupacja okaże się w końcu niezbędnie 
potrzebną. Rząd atoli nie chce do okupacji przy­
stępować, nie przeprowadziwszy poprzednia roko­
wań z mocarstwami w tym  względzie, gdyż pra­
gnąłby uniknąć wszelkich nieporoznmień i zapo- 
biedz możliwym konfliktom.

© p r a w a  b u ł g a r s k a .

Z Sofii telegrafują pod dniem 23. b. m. 
(godz. *i410 przed południem) ^0 Nowej Pressy : 
"  chwili właśnie wyjechali ztąd Stambułów, 
Mntknrow, R a d o s ła w  i tutejsi deputowani. Aż 
t rAknoni  ^ wyjazón nie przedgię wzięli żadnego 
S  Kanlbara' ani Gadban b a sz l
Ostatni udaje się w poniedziałek do Tirnowy w 
towarzystwie Karawełowa, k tóremn dziś złożył

Do Ceasu piszą z W iednia o obecnej sytu­
acji w sprawie bnłgąrskiej co następuje:

Nowa kombinacji w snrawach wschodnich 
nie przybrała jeszcze kształtów wyraźnych i ja ­
wnych, tyle jednak jest pewnem, że ze strony 
Anglii rozpoczęły się w tym kierunku zabiegi i 
sondowania. Idzie mianowicie o połączenie Buł­
garji zjednoczonej za pomocą unii personalnej 
z Rumunią. Król byłby atoli nie księciem, lecz 
królem bułgarskim. Idea ta ma gorliwych zwo­
lenników w łonie rządn angielskiego, którzy twier­
dzą, źe dałaby się przeprowadzić bez wywołania 
k o li ji  międzynarodowej, gdyby ją  mocarstwa na 
serjo popierały. Dla Bułgarów ma być ta idea wielce 
sympatyczną, a dla Austrji nastręcza możliwie 
najlepsze rozw iązanie trudności. Ze strony angiel­
skiej przedstawiają, że jeżeli mocarstwa idei tej 
nie podejmą, to podejmie ją Rosja. Tn aj atoli 
nie przypuszczają wcale, żeby Rosja na nią zgo­
dzić się mogła, przeciwnie 3ądzą, że wystąpiłaby 
stanowczo przeciw i nie cofnęłaby się nawet od 
wojny. Na dnie angielskiego projeKtn podBjrzy- 
wają też zamiar wciągnięcia Austrji do wojny. 
bez narażenia i zobowiązana Anglii. Anstrja zaś 
Dezwamnkowo jest przeciw wojnie nawet w razie, 
gdyby udział Anglii miał by zapewnionym, gdyż

L w ó w  d. 25. października
Od czasu objęcia ministerstwa skarbu 

przez dr. Dunajewskiego, bywała chwila wnie­
sienia preliminarza na stół Rady państwa 
jedną z najważniejszych chwil parlam entar­
nych. Wymowny minister uzasadniał przed­
łożenie zazwyczaj świetnym wywodem, rozwi­
ja ł program finansowy, wskazywał drogi doj­
ścia do równowagi w gospodarce państwowej, 
bndził uzasadnione nadzieje, że stosunki eko­
nomiczne państwa idą ku lepszemu.

Odmiennym od innych jest tegoroczny 
wywód ministra. Brak mu wszelkiej świe­
tności retorycznej, obraca się wyłącznie w 0- 
brębie cyfr i je st suchem zreasumowaniem 
pozycyj preliminarza, o tyle ważnem, że je 
zestawia w świetle najkorzystnieiszem. A na­
wet i to najKorzystniejsze zestawienie musi 
być dosyć ponure, kiedy nie natchnęło wy­
mownego ministra do wyprowadzenia zeń 
wniosku pocieszającego, k’edy mu włożyło 
w usta jedynie apel do uczuć „wypróbowa­
nego patrjotyzmu reprezentantów’ państtYa*, 
jak gdyby czekało ich spełnienie ofiary, akt 
zaparcia się interesów’ prowincjonalnych dla 
interesu ogólnego. Tu i ówdzie wyraża mi­
nister nadzieję, źe ten i ów aział dochodu 
może się jeszcze korzystniej przedstawi niźli 
to dzisiaj da się ocenić, lncz nie r?dzi sam 
„oddawać się sangwmicznymnadziejom“ , sam 
stawia tuż obok zastrzeżenie; „jeźli nie zajdą 
nieprzewidziane wypadki"...

W głosie, w tonie ministra, w cyfrach 
i wywodzie leży coś ponurego, co licuje aż 
nadto dobrze z powszechnem przesileniem 
ekonomicznera, a jeszcze bardziej z niepe­
wnością sytuacji europejskiej.

Nie idąc już za organami opozycyjnemi, 
które istotny deficyt administracyjny roku 
bieżącego na 30 milionów oceniają, owszem,
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j v c ^ i _ , O T .
^  •wo^uego przełożył

(C iąg  d a ls z y .)

Na to, hrabia de udając, ze nic nie
wie o stw orka Rafaeli 1 Fryderyka Opowiedział, 
ż j najlepiej się to robi. czego się człowiek nie 
uczył, ale słowom tym towarzyszył zwyj [e awn_ 
znaczny uśmiech, pozbawiając;' j 0 zaPełuie zna_ 
czenia. W każdym innyn/zagadkow y ten uśmiech, 
mógłby zaniepokoić pana Adaline, na ustach je ­
dnak h r. de Cheylua stawał sie obojętnym : była 
to poprostu niewinna zemsta pobitego rywala.

Że jednak powtarzało się to przy każdej 
sposobności, Adeline, powodowany raczej skrupula­
tnym spełnieniem swych obowiązków, aniżeli przez 
ciekawość, pragnał dowiedzieć się koniecznie, co 
się może ukrywać pod tym uśmiechem, tylko że 
pan de Che; lus, mimo najusilniejszych zagadywań, 
nie chciał nic więnęj dodać nad to, co powiedział. 
Wicehrabiegi — mówił —  zna tylko tyle, jak i 
inni jego znajomi.

Gdyby Adeline mógł mieć choćby najlżejsze 
/  p< dojrzenie przeciw w ehrabiemu, z pewnością 

nię poprzestałby oa takiem wyjaśnieniu; ale jak

tu posądzać go o jakąkolwiek nieprawidłowość, 
kiedy codziennie miewał świeże dowody, że In ter­
nacjonał jest klubem wzorowym ?

Jak  wiadomo, w ciągn lat?1,, zarówno pustki 
są w klubach ja* i w te a trach ; z nastaniem npa- 
łów, życie paryskie, jest wszędzie, w Tronyihe, 
w Dieppe, tylko nie w P a r rźn; następnie przy­
chodzi sezoL polowań, w klubach nikt nie bywa, 
a już najmniej w klubach arystokratycznych. 
Z tern wszystkiem, bardzo często się zdarza, iż 
członkowie owych kltibów, czy to w przejeździe, 
czy w nagłych interesach pojawiają się w Paryżu. 
Gdzież mają spędzić wieczór? Teatra zamknięte. 
W  swoim klnbie nie ma co robić bo nie znajdzie 
w 1 m żywej dnszy. A tak by się chciało zagrać 
partyjkę ! banczek jaki założyć; palce “ yszły jnż 
z wprawy, wartoby się rozerwać. Na szczęście, 
ktoś wspomniał o klubie, w którym przez lJe 
lato grają nieprzerwanie. Wyborna sposobność! 
Mniejsza o to, czy to klub drngo- czy trzeciorz? - 
“7 : j flden wieczór njmy nie przyniesie; prosi się 
^ ^ c z ł o n k ó w  ■■ rprowad*enie i zasiada się do

in n e  v ] n K * ? \ t0.  3 ) S o b e ib ,  przes ćs  e lato k . j d y  
laniem pnstkam i, Adeline z zadowo-

• eirnmif' {;fz ybywającycb do Internacjonałn,
uąjźnaKom tszych c z ło n k o /a r y s to k r a c j i z oy cl 
wielkie . ryderyk nie zaniedbał zwi cić
na tę okoliczność jego uwagi, choci»t nie podno­
sił jeJ zanadto i w edług Sweg0 zw^ ẑ  p >  
m yśluego tego r o z w iń  m e przypiSJwal wł a8nJUi 
zasługom ,

— Widzisz pan — mówił —  j ac, indzie 
chodzą do naszego klnbu.

adeliue z upojeniem słuchał nazwisk ksią­
żąt, magnatów, hrabiów, recytowanych przea Fry­
deryka, a za pierwszą bytnością w Elbenf nieo- 
mieszkał pochwalić się nimi przed żoną:

— Widzisz, jacy lnd^ 6 u nas bywaJ 4 » kl.nb 
nasz stał się punktem neutralnym, punktem zje­
dnoczenia dwóch światów : pracującego i bawią­
cego się, republikańskiego mieszczaństwa i naj­
wyższej arystokracj..

Ale to bynajmniej nie nspakajało pani Ade­
line ; owszem, widziała ona, że mąż jej rzadziej 
teraz przyjeżdża do Elbeuf; i 0 będąc n siebie 
w domu, mniej niż dawniej spragnionym się wy- 
daje przyjemności rodzinnego ogniska; że stał się 
przykrym dla słnżby, wybrednym w jedzeniu, i 
wyszydza poczciwe swoje meble, które po raz 
pierwszy od ls t  czterdziesta wydaj; mu się nie- 
wygodnemi i staroświeckiemi aż do śm ieszneśr.

II.
Zadowolenie* jakiego doznawał pan Adeline, 

ta nło zec:eż i ciemną stronę.
Kiedv "umyślał, że Jogo wysokość panujący 

ksi; ę A., książęta B. i C., margrabiowie D. E. 
F. i inni reprezentanci najwyższych sfer społe 
cznych, zjawili się w jego klubie i zostawiali 
w nim po kilka tysięcy franków, przegranych 
w bakarata, nie mógł się oprzeć pewnemu uczu­
ci n dumy; a gdy jednocześnie nabierał przekona­
nia, że klnb ten, jak to było gorącem jego pra­
gnieniem, stał się rzeczywiście ogniwem, łączącem 
wielki świat ze sferami przemysłowemi, śmiało 
mógł sobie przyznać, iż spełnił obywatelski swój 
obow'azek.

Al kiedy, z drugiej strony, przypomniał so­
bie, łc dłnżny jest do kasy klubowej, która na 
nieszczęście, nie była j e g o  kasą , okiło 50.000 
franków, ogarniało go wrażenie npokarzajacesro 
w»tydu. J 8

Jak  on mógł się dać wciągnąć do gry !
Podczas rozmowy swej z żoną, kiedy pani 

Hortenzja wyraziła obawę, aby nie uległ niebez­
piecznej namiętności, mógł z całem przekonaniem 
zaw ołać:

— Ja  bym miał g rać? W moim wiekn?
Czuł się w owej chwili tem bardziej ochro­

nionym od wszelkiego niebezpieczeństwa, że gra­
jąc za czasów młodzieńczych, z wiasnegn doświad­
czenia poznał jnż, tę straszną namiętność.

Kto raz uległ pokusie, i tylko szczęśliwym 
trafem udało mu się wybrnąć, ten pewno na drugi 
raz będzie ostrożniejszym. Zresztą dwudziestoletni 
młodzieniec ma na swoje usprawiedliwienie pło- 
chość i nieznajomość świata ; ale co powiedzieć o 
człowieku, który pół wiekn jnż przeżył.

Że w ozasie podróży swej po Niemczech, 
grał i przegrał znaczne sumy, nic to jeszcze n e 
dowodzi; wiele-okoliczności składało się na nnie- 
winnienie tego błędu. Kochanka jego była zapa­
loną zwolenniczką gier hazardownych : domy gry 
w nadreńskich kąpielowych zakładach tak ponę­
tne i przyciągające swym przepychem, wabiiy ku 
sobie całe tłnmy nieopatrznych ; on sam zaś nie 
umiał jeszcze ocenić wartość pieniędzy, które 
przegrywał, nie żałował ich nawet, wiedział bo 
wiem. H m ajątek jego rodziców nie dozna przez 
to wielkiego uszczerbku.

Przy takich warunkaeh, gra nie była jeszcze 
zbrodnią. Zasiadał do gry jak  młody człowiek, 
posiadający majątek, dla zabawy, która nie skrzy­
wdzi nikogo, ani rodziny, ani siebie samego — 
owszem, było to dlań zbawienną próbą ognia. Z 
próby tej wyszedł tak silnie zahartowany, ii; od 
lat dwudziestu pięcia nie wziął kart do ręki. Bo 
i po cóż by gri ? Zamiłowania do kart nie miał 
ni gdy; zasiadać do zielonego sto lika , a ly  przez 
kilka godzin nie rnszyć się z miejsca i słwwa nie 
zagadać, to rzecz strasznie nudna; był zby bo­
gatym, aby wygrana mogła mu spra,*ić wielką 
przyjemność; nie był nim znów otyłe, iżby prze­
grana nie stanowiła dlań różnicy • ni® wyrzucał 
jej sobie.

To też od la t dwudziesta nie zaniedbywał 
przy każdej sposobności przestrzegać młodzieży, 
oddającej się grze w karty.

— Co robicie, młodzi szaleńcy Porzućcie 
tę uiebezpieczną rozrywkę. Bawcie się, używajcie 
do woli rozkoszy świ ta, szalejcie, pókiście mło­
dzi, tylko nie grajcie!

I oto on, stary sza len iec , dopuścił się tego, 
co potępiał i odradzał innym.

Tamci przynajmniej, byli do pe mego sto­
pnia wytłómaczer i, bo do gry ciągnęła ich na- 
miętneść, Dod wpływem której, działali uieomal 
bezwiednie, jak autom aty; ale on i tej wymówki 
nie miał na swe usprawiedliwienie, kiedy po raz 
pierwszy zasiadł do stołu bakarata w swoim klubie.

(C . d. n.)

J
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trzymając się najkorzystniejszego zestawienia 
w wywodzie samego m inistra, mamy przed 
sobą deficyt 16,299.455 zł. w. a., na który 
w preliminowanych dochodach nie ma pokry­
cia. Nie pomoże tu  rozdzielanie deficytu na 
zwyczajny w kwocie 4 ,0 13,455 i nadzwy­
czajny w kwocie 12.226.000 — jak to czy­
ni m inister—-gdyż czyto do tej, czy do owej 
kategorji zaliczymy nadwyżkę wymogów, za­
wsze nie zrobimy tej sztuki, ażeby je z or- 
dinarium dochodów zaspokoić. Rozdział ten 
wprowadza tylko w niepotrzebne złudzenie, 
możnaby bowiem mniemać, że ów nadzwy­
czajny wydatek dwunastu milionów jest tylko 
na jeden rok potrzebny i w jednym roku się 
zamknie. Jeśli jednak przypatrzymy się b li­
żej, że tam właśnie mieści się wydatek 
2,401.000 zł. na zakupno karabinów repetie- 
rowych, a wydatek ten ma się co najmniej 
przez dziesięć lat powtarzać, że tam się mie­
ści blisko 10 milionów na budowle kolejowe, 
których program, zwłaszcza ze wględu na 
coraz bardziej uczuwaną potrzebę kolei lokal- 
nych dla handlu a strategicznych dla celów 
militarnych, nie będzie przecież w roku przy­
szłym zupełnie wyczerpanym — to ujrzymy, 
że ten deficyt n a d z w y c z a j n y  jest wła­
ściwie z w y c z a j n y m ,  i że wraz z zapo­
wiedzianym już przez ministra handlu uby 
tkiem dochodów kolei państwowych w kwocie 
3,600.000 z ł , zabraknie państwu co naj­
mniej dwudziestu milionów rocznie ua pokry 
cie wydatków zwyczajnych.

Wobec rozległości państwa i całej cyfry 
budżetu, wynoszącego dziś przeszło 520 mi­
lionów, maleje ta kwota niedoboru, a przecież 
budzi uczucia niepokojące, gdyż wszystkie 
struny dochodu są już naciągnięte, i truduo
0 dalsze miliony. Pan minister nie wskazuje 
też żadnego środka pokrycia; cztery mi­
liony spodziewa się znaleść w zapasach kaso­
wych i liczy półgębkiem na pomyślniejszy 
wpływ podatków — co zaś do dwunastu mi­
lionów zastrzega sobie wnieść w ciągu roz­
praw odnośne przedłożenie — oczywiście 
wniosek nowej pożyczki.

Nie wesoło zatem inaugurował w tym 
roku dr. Dunajewski debatę budżetową; od­
słonił piersi na ciężkie pociski opozycji, a ze 
strony półu rzędowej prasy doczekał się tylko 
niezgrabnego i niedołężnego poparcia. Półn- 
rzędowa Presse ma np. tylko do zanotowania 
„z najwyższem zadowoleniem1' pociechę, że 
,,w uporządkowaniu finansów nie nastąpił ża­
den krok wsteczny", i znajduje „najzupeł­
niejsze uspokojenie w nieosłabionej sile po­
datkowej ludności"; Fremdenblatt zaś stara 
się udowodnić, że nadwyżka wymogów żąda­
ną je st przedewszystkiem na cele produkcyj­
ne i stworzy „nowe źródło regularnego do­
chodu". Są to wszystko bańki mydlane, 
upiększenia, będące tylko różowem tłem, na 
którym jeszcze ciem niej rysuje oię ponure 
exposó ministra.

Dr. Dunajewski, obejmując przed sze­
ściu laty tekę ministra finansów, zastał 
wprawdzie 50 milionów deficytu adm inistra­
cyjnego : jeśli jednak zważymy, że były to 
lata pokoju, nie angażujące państwa do ża­
dnych nadzwyczajnych wydatków, to należa­
łoby przypuścić, iż bystry minister powinien 
już był osiągnąć zamierzoną równowagę fi 
nansową, a nawet może i odłożyć coś na 
czarną godzinę. Tymczasem tak się nie sta­
ło, a jesteśmy głęboko przekonani, że żaden 
inny, choćby stokroć bystrzejszy minister, 
nie byłby doszedł do wyników korzystniej­
szych. Każdy minister na miejscu dr. Duna­
jewskiego musiałby się, równie jak on, roz­
liczać z owemi wymogami wyższej cywiliza­
cji, których dziś zapoznawać nie można, nie 
chcąc wstrząsać państwem w jego podsta­
wach i pchać go kn nieobliczalnym kata­
klizmom. Każdy minister byłby się też zna­
lazł dzisiaj tak jak  on w chwili przełomu 
pomiędzy zasadami dawnej ekonomii a prą­
dami socjologiczuemi, w duszącej atmosferze 
zbrojnego pokoju, gorszego poniekąd od woj- 
uy> w niekorzystnej sytuacji ogólnej, w któ­
rej kapitał, nie ufający rewoltującej się pra-

Pf®6?  dążąca do zniweczenia przewagi 
kapitału, jaskrawiej uiż kiedykolwiek przy­
czyniają się óo ogólnego zastoju ekonomi­
cznego. Każdy inny m inister — wbrew ró­
żowym zapewnieniom półurzędowców — stał­
by zi zatem, podobnie jak dr. Dunajewski, 
wobec nę zmejących i wysychających źródeł 
podatkowych, wobec przesilenia, w którem z 
jednej strony dławią ludność bezczynne, nie­
ufne l coraz mniej procentujące się kapitały;
1 konkurencja na noże ze społeczeństwami 
ekonomicznie potężniejszemi — z <jru„ iej 
zaś strony tępi ją  wzrastająca nędza, zmu­
szając do coraz większych ograniczeń i wy. 
wołując tein samem zastój w zbycie produ­
któw roli i przemysłu.

W tej mierze nie stoi Austrja odoso­
bnioną. Zupełne prawo miał minister Duna­

jewski powołać się na inne państwa euro- 
pej k ie , gdzie także budżety państwowe prze­
chodzą przez groźne p rzesilen ia , i gdzie 
rządy chwytają się radykalnych środków, 
ażeby nieść pomoc zagrożonym stosunkom 
ekonomicznym. Tem powołaniem się na, Euro­
pę postawił dr. Dunajewski kwestję budżetu 
austrjackiego na właściwym gruncie, z któ­
rego nietylko on, lecz w ogóle cała finanso­
wa gospodarka Anstro - W ęgier powinna być 
ocenianą.

Gdybyśmy pozostali jedynie w małem 
kółku Przedlitawii, i tylko z tego ciasnego 
punktu widzenia chcieli szukać ratunku, pod­
jęlibyśmy pracę niewdzięczną i bezużyteczną. 
Wszak już dziś da się kampania budżetowa

przewidzieć: ceutraliści będą uderzali ua mi 
nisterstwo tem gwałtowniej, im ciemnie, 
przedstawia się preliminarz, prawica zaś, po­
stawiona między dwoma ostatecznościami, tj 
niemożnością dalszego naciągania struny po 
datkowej a koniecznością utrzymania mili 
tam  ej potęgi państwa, będzie się musiała 
wyrzekać dezyderatów prowincjonalnych 
walczyć contrę coeur w obronie budżetu. Ide­
alny ów stan rzeczy, gdzie przedłożenie rzą 
dowe wykazuje nadwyżkę przychodów, pozo­
stawiając większości parlamentu miłą inicja­
tywę i zasługę wprowadzania do budżetu ta ­
kich dezyderjów, które z potrzeb krajowych 
wypływają — należy do dawno minionych i 
bezpowrotnych roskoszy parlamentarnych

Dziś, jeśli rząd potrzeb tej kategorji 
już sam do przedłożenia swego nie przyjmie 
staje się walka o nie prawie niep<
Inicjatywa większości spada więc do zera. 
i jakakolwiek walka ua gruncie budżetu 
przedlitawskiego staje się z góry bezowocną

Z tego zaklętego koła, mnożącego nie­
zadowolenia, uczucie niepewności i zastój na 
wszystkich polach działania ekonomicznego, 
może Anstrję wyprowadzić jedynie polityka 
zewnętrzna.

Ludzkości nie skazano może na wza­
jemne wyduszenie się wedle surowych praw 
Maithusaa, przecież uczuua ona chwilami, żejej 
za ciasno. Pod wpływem takiego uczucia 
działał P itt, gdy szukał expansji dla miesz­
kańców W. Brytanji, temu uczuciu ulegał 
Ferry, forsując wyprawę do Tonkinu, za tym 
samym popędem idą dzisiejsi Anglicy, szu­
kający punktu oparcia w Egipcie, Niemcy 
płynący do Wysp Karolińskich, na Cap lub 
do Kamerunu, Włosi, robiący wyprawy do 
Trypolidy lub szukający nowych dróg do 
Sudanu. Gdy przeludnienie i hyperprodnkcja 
duszą społeczeństwo, idzie o expansję, o po­
wietrze, o nowe targi zbytu, o nowe arty­
kuły dla handlu własnego. Tem bogaciły się 
zawsze narody, polityką kolonialną tego ro­
dzaju wzmacniały na długo siły państwa.

Taką samą ideą powodowana, wkroczyła 
Austrja do Bośni i Hercegowiny. Zdawało 
się, że bogactwa natury tych krajów, posił­
kowane wiedzą i stosuukami haudlowemi 
państwa, zdołają pokrzepić słabniejące jego 
siły ekonomiczne, że wyłożywszy na razie 
miliony, ulokuje się je tylko produkcyjnie, 
ażeby je  z lichwą napowrót odebrać. Nie­
stety, jak dotychczas, rachuby te zawiodły. 
Chwiejna polityka zewnętrzna Austrji nie 
zdobyła się dotychczas na dalsze otwarcie 

na Wschód; pomimo tej etapy, tak 
daleko wysuniętej, nie zapanowała Austrja 
jak była powinna, ani swym przemysłem ani 
swym handlem nad drobnemi państwami 
Wschodu i zamiast korzyści ponosi ofiary, 
jako m&ndataTjnsz Europy w Bośni i Her- 
cogo winie.

Jeśli zatem gmach finansów austrjac- 
kich na różnych punktach trzeszczy — je ­
żeli handel i przemysł — a nawet już 
i rolnictwo kisną, wytwarzając coraz dusz- 
niejszą atmosferę — to nie w ministerstwie 
finansów tej lub owej połowy monarchii 
trzeba szukać winy, lecz w o h w ' i e j n o ś c i  
p o l i t y k i  z e w n ę t r z n e j .

Wieczna obawa przed wojną, paraliżu­
jąca każdą śmielszą i korzystną dla państwa 
akcję dyplomatyczną, obok wiecznie wzmaga­
jącej się potrzeby zbrojeń i uzupełniania 
armii — oto circulus titiosus, w którym to­
ną bezpożytecznie miliony za milionami, w 
których obawa podcina coraz bardziej nerwy 
wszelkiego ruchu ekonomicznego. A przecież je­
śli się w patrzymy w posępną przyszłość nietylko 
państwa, lecz całej Europy, to widzimy tylko 
wojnę, jako ową cis major, przed którą 
wszystkie względy muszą się ugiąć. Ta tylko 
siła wyższa, oczyściwszy powietrze, uilo grzmot 
i błyskawica, ze zbyt długo gromadzących 
się miazmatów, zdruzgotawszy wiele bogactw a 
i dzieł pracy ludzkiej — dać może popęd do 
nowej pracy i nowego bogactwa.

Nie jestto paradoks — jestto  ponura 
prawda. Na dziś zależy też niestety od hr. 
Kalnokyego, czy p. Dunajewski ma jeszcze 
długo i dobrze gospodarować...

my się ciężkiemi podatkami składamy, jest przynaj­
mniej do d o k ł a d n o ś c i  i p r z y z w o i t o ś c i  
o b o w i ą z a n ą .

Gazeta lwowska a za nią Pol. Corr. i inne 
półurzędowe organa zabawiają się w dementowanie 
podanej przez nas przed trzema tygodniami wiadomo­
ści, (N. 224), że „orzeczenia szacunkowe komi9yj“, 
któremi zredukowano „najskrupulatniejsze obliczenia 
strat poniesionych" w skutek manewrów wojskowych, 
wywołały złe wrażenie. „I nie idzie w tem tyle o 
miły grosz — pisaliśmy wówczas — ile o efekt, 
jaki te orzeczenia komisyj szacunkowych pomiędzy lu­
dem wywołują.“ Był to jedyny wyraz „lud“ w ca­
łym artykule, tymczasem Gascta urzędowa, pozwa­
lając sobie fałszować naszą enuncjację, pisze, „że 
doniesienie Gazety Narodowej o s k a r g a c h  w ło ­
ś c i a n  z powodu wrzekomo niedostatecznego wyna­
grodzenia szkód polowych nie ma żadnej podstawy, 
•  już wprost zm y ś lon  em j e s t  t w i e r d z e n i e  o 
^rzekomem >słabieniu podniosłego nastroju ludności" 

W dalszym ciągu sprostowania przyznaje tym- 
wieks1 lwowska, iż „niektórzy właściciele
cowanhi szk(Wia4l0ŚciU wnieśIi ohjekcje przeciw osza-

«  og il. » n l e J S S * y  " * “ 8a.cb„
szacowań. Jeśli zaś wvrŁ»n\t 1 Z nany 
n a s z e ,  że cierpi przez to urok^ O p a t r y w a n i e  
niałyeh operacjach wojskowych"**?0111,?16. ”° W8pa' 
iate staje się w łamach Gazety 'ursedt^ ê em T  
wanie zapatrywań nie zaś faktów, a ju ż \c a iT !! i!-  
przyzwoitą forma, w której to czyni. Celem n 
artykułu było udowodnienie, że mamy zbyt częBtTdo 
czynienia „z dziełami niezręcznych wykonawców “ 
Otóż dalszem takiem dziełem jest dementi Gazety 
urzędowej, która nie powinna o tem zapominać. że 
będąc wydawaną z funduszów rządowych, na które

Korespondencje „Gaz. Kaiod“.
Warszawa d. 22. października.

(z.)  Hurko na wezwanie telegraficzne cara 
wyjechał wczoraj do Petersburga. Wyjazd ten 
na dni kilka poprzedził własnoręczny list cara z 
propozycją objęcia stanowiska pełnomocnika ro­
syjskiego w Bułgarji — o czeui zresztą już wam 
donosiłem.

W kołach zwykle dobrze poinformowanych krą­
ży wiadomość, że Rosja zaproponuje wielkiemu zgro- 
madzeuin narodowemu bułgarskiemu wybór Hurki 
na księcia — ten zaś miałby właściwie zająć 
stanowisko wielkorządcy rosy jsk iego .

W ogóle zaś żywią tutaj przekonanie, że 
Rosja bez ostatecznego zupełnego utracenia mo­
carstwowego stanowiska, nie może się cofnąć, tak 
dalece się już zaangażowała w sprawie bułgar­
skiej. Cofnięcie się teraz — byłoby kompromita­
cją Rosji w najwyższym stopniu.

Takiem przekonaniem szczególniej ożywione 
jest wojsko.

W organizmie Rosji oddawna psują się kół­
ka i kółeczka — i rząd centralny czuje dobrze 
grożący mn rozkład.

Ciągłe rewizje urzędów przez specjalne ko­
misje i nowe rozporządzenia wydawane na pod­
stawie ich relacyj, dewodzą tego jawnie — ale cóż 
to wszy.-fcko pomoże kiedy w Rosji właściwie ty ­
le rządów istnieje, ile jest gubernatorów, a nawet 
n&czeluików powiatowych.

Oni stanowią prawa nie stosnjąc się do obo­
wiązujących ustaw — a ponieważ prasa ma za­
murowane przez cenznrę usta, dlatego też naj­
większe bezprawia uchodzą bezkarnie, a jeśli kie­
dy jakaś skarga dojazie do uszn rządu centralne­
go, to jedynie za pośrednictwem którego z pism 
zakordonowych.

Rząd centralny ma prawie znpełuie fałszy­
we wyobrażenia o usposobieniu i stosunkach w 
krajn — szczególniej u uas — bo je ma wręcz 
irzeciwnie przedstawione przez królików guber- 
uialnycb.

Co do nas np. w Petersburgu mają takie 
pojęcie, że cała iuteligencja je s t wrogą rządowi; 
uważają ją za zgraję spiskowców czychającą ua 
sposobność do nowego bnntn — i w  tym też dn- 
chu postępnje każdy czynowuik moskal, od Hurki 
aż do woźnego. Skarga o nadużycie — to bunt, 
domaganie sie sprawiedliwości na podstawie pra­
wa — bunt, "lada pozór buntem.

Natomiast Ind wystawiają jako czysto rnss- 
cij, który, gdyby nie duchowieństwo katolickie i 

inteligencja polska, jn iby dawno przyjął nawet 
)rawosławie.

Kiedy w Spalę podczas pobytn cara kazano 
dziatwie wiejskiej śpiewać rosyjskie pieśni — dla 
zamydlenia oczu carowi i przekonania, jak dalece 
uż dokonano zrnszczenia — powybierano uczniów 
'imnazjalnych z Łowicza i innych miast prowin­

cjonalnych i ustawiono ich w pierwszym rzędzie, 
aby mogli odpowiedzieć carowi po rosyjsku. I car 
mógł istotnie uwierzyć w zniszczenie, chociaż z 
drugiej strony zadziwiło go, że dzieci wiejskie 
adnej polskiej pieśni nie nmią.

Owoce też takich fałszów zbiera obecnie 
rząd petersburski w Bułgarji, o której, według

tam oddycha duchem russkiin. Temu to głównie 
Rosja zawdzięcza odbierane policzki podczas swej 
obecnej całej akcji politycznej w Bnłgarji.

Temu także zawdzięcza, że wszelkie jej 
starania kn poprawie wymiaru sprawiedliwości 
i bytu ekonomicznego, są bezskuteczne. Najlepsza 
ustawa lub rozporządzenie ministerjalue pozostają 
tylko na papierze lnb co najwyżej przez parę 
tygodni są wykonywane, a następnie idą ad acta 
i wszystko wraca do dawnego bezrządn.

Niedawno tem u w liczuiejszem zebraniu już 
po kilkn kieliszkach (a wtedy Moskal gotów wy­
powiedzieć największy swój grzech) rozmawiałem 
z już niemłodym oficerem sztabowym. Rzecz szła 
o prawdopodobieństwie wojny Rosyi z Austryą. 
Kilku mniej świadomych stann rzeczy, podnosiło 
potęgę Rosyi, podczas gdy odzywano się z lekce­
ważeniem o siłach wojskowych Austro-Węgięr. 
Sztabowiec zniecierpliwiony wybuchnął z całym 
pessymizmem:

„Tak, my możemy wystawić wielką armję, 
bo mamy dosyć lndzi na rzeź ; możemy wystąpić 
w Bile dwa, trzy razy większej, aniżeli Austrya. 
Ale kiedy wróg w ciągu paru tygodni może rzu­
cić w nasze granice pół miliona wojska, to my 
potrzebujemy ua to pół roku, a może i więcej. 
Ot — dajmy na to — wychodzi rozkaz mobili- 
zacyi. W ciągu 24 godzin powinienem rozesłać 
trzy tysiące rozkazów do naczelników władz o
ściągnięcie urlopników, rezerwistów itp. Ale po­
nieważ mam do rozporządzenia tylko pięcin pi­
sarzy, więc potrzebuję na to miesiąc czasu. —
Otrzymujący rozkaz nie spełnia go, bo nie ma 
pieoiędzy i wprzód mnsi zażądać takowych. —
A kiedy żołnierz jnż stanął na miejscu, to mu 
jeszcze brak mnndurn, broni, żywności — chociaż 
na papierze być powinna. W Petersburgu nie 
wiedzą nic, co się dnieje, a raczej to tylko, co
im gubernatorzy podają, a ci zaś najczęściej wie­
dzą to, co im naczelnicy powiatowi doniosą. Ka­
żdy kradnie, a cara i matnszkę Rosję tem wię­
cej kocha, im wiecej ją  okraść może. Rosya może 
prowadzić wojnę z Aszantami, Abissyńczjkami, 
ale nie z armią enropejską — chociaż w sta­
nowczej chwili potrafimy się zdobyć na bohater­
stwo równie wielkie jak w roku dwunastym".

Zapomniałem wam donieść, że biskup Be- 
reśniewicz otrzymał proste wezwanie, że rząd 
chce osadzić popa w klasztorze w Częstochowie, 
Moskale bowiem mają pretensję do cudownego 
obrazu Boga Rodzicy i utrzymują, że jest prawo 
Blawuą. Biskup miał odpowiedzieć, że to prze­
chodzi jego kompetencję i że w tym względzie 
rozstrzygać może tylko sam papież.

Uczniom w Częstochowie zakazano uczęsz­
czać na nabożeństwo do klasztoru na Jasną Górę.

Podczas ferji jeszcze trzech nauczycieli Mo­
skali dopuściło się brudnej bnrdy. Popiwszy się 
jak nieboskie stworzenia, wszyscy trzej napadali 
w nocy na domy spokojnych i pogrążonych we 
śnie mieszkańców i dobijali się do domów. — 
W kilku miejscach obito ich porządnie i od­
pędzono.

Jeden z nich dostał się oknem do mieszka­
nia szewca i znieważył jego żonę nikczemnemi 
propozycjami. Szewc nie wiele myśląc porwał go 
za bary — zaczęła się bójka, w której poszarpał 
na napastniku odzienie i obitego i pokrwawionego 
wyrzucił na ulicę do rynsztoka, gdzie m.0 w£" 
trzeźwiony jeszcze przeleżał do b i a ł e g o  dnia tak, 
ie setki osób go oglądały w takim stauie.

Sprawa oparła się o Apnchtina. Ten uajwię- 
c°j winnemu dał napomnienie, drngiemn nic

a trzeciego najmniej winnego, choć co prawda, 
awansowanego na nauczyciela z pedela, usuuął.

Takich to ludzi wysyłają do nas na kiero­
wników młodzieży — i* dziwicie się, że poziom 
oświaty i moralności w miodem pokolenia coraz 
się obniża!

Z Koła polskiego.
Od sekretarjatn Koła poselskiego polskiego 

w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawo 
zdan ie :

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
w duin 17. tm. załatwiono najprzód te sprawy 
będące na porządku dziennym posiedzenia Izby 
w dniu 18. bm , względem których Koło nie po 
wzięło jeszcze postanowień. Mianowicie postano­
wiono głosować w Izbie za przekazaniem do roz 
trząśnienia komisji podatkowej wnioskn p. M&nth 
nera o nwolnienie od podatku czynszowego do­
mów dla robotników, za odesłaniem do komisji 
przemysłowej wniosku p. F iegL  o ograniczenie 
domokrążstwa, a do komisji sądowo-karnej wnio 
skn p. Jaąnesa, o wynagrodzenie za kary niewin 
nie odpokutowane. Co do innych projektów, które 
rozstrząśnięte przez komisje, przychodziły pod & 
chwały Izby w dniu 18. października. Kolo po­
wzięło już uchwały.

P. Lewakowski zażądawszy głosn, oświadcza, 
ie  artykułu „z Koła polskiego" zamieszczonego 
w Kurjerze Lwowskim , nie pisał, a nawet na żą 
danie p. Abrahamowicza telegramem Kurjera 
Lwowskiego zawiadomił, iż w artykule tym przy­
toczona przemowa p. Abrahamowicza jeat niezgo­
dna z prawdą. Kurjer Lwowski tego telegramu 
nie umieścił, lecz przyrzekł podać sprawozdanie 
sekretarjatu Kola z posiedzenia w d. 10. paździer­
nika. Lecz sprawozdanie to, jakkolwiek zupełnie 
zgodne z prawdą, potrzebuje uzupełnienia, i przed­
kłada nastęnnjący wniosek: „Kolo uchwali pole­
cić sekretarjatowi uzupełnienie sprawozdania dy­
skusji Kola nad wnioskiem Lewakowskiego co do 
interpelacji: 1) odpowiedzią Lewakowskiego na
zarzuty p. Chrzanowskiego; 2) przytoczeniem 
przemowy p. Abrahamowicza, motywnjącem jego 
wniosek; 8) przytoczeniem faktn, ie  p. Orze­
chowski popierał interpelacje, żądaną przez Le­
wakowskiego." Starając się uzasadnić ten wnio­
sek. przytaczał między innemi. ie  ks. Czartory­
ski w przemowie swejej dnia 10. października o- 
świadczył. iż zgadza się także z drogim ustępem 
jego relacji poseł kiej, zakwestionowanym przez 
komisarza rządowego.

P. Mochnacki oświadcza w imieniu sekreta­
rjatu Kola, i i  stara się wszechstronnie przytoczyć 
treść rozpraw, co sie zaś tyczy sprawozdania z 
posiedzenia z 10. października, streścił sekreta- 
rjat tok rozpraw obszerniej niż zwykle, przyto­
czył wszystkie esencjonalne punkta z przemó­
wień, a to z powodu, że mylnie w niektórych 
dziennikach całe to posiedzenie przedstawiono. 
Dzisiejsze twierdzenie p. Lewakowskiego, jakoby 
p. ks. Czartoryski w przemowie swojej zgodził 
się także z drngim ustępem relacji poselskiej p. 
Lewakowskiego, w którym tenże mówił, ie  urzę­
dnicy traktowani są jak biali murzyni, jest myl­
ne, bo p ks. Czartoryski oświadczył wyraźnie, ie 
się z tym ustępem nie zgadza, bo jak sądzi, 
urzędnicy w Austrji są naszym. panami. (P. ks. 
Czartoryski przyświadcza, ie tak powiedział).

, p .  t e k .  waiaAwalci , Aa wam  p . L a w a -
kowiki przyznaje, iż sprawozdanie sekretarjatu 
Koła z posiedzenia z d. 10. t. m. jest zupełnie 
zgodne z prawdą. Niema zaś wcale uzupełniać 
czem ustępu sprawozdania w którym sekretarjat. 
przytoczył jak  p. Chrzanowski, zestawiwszy twier­
dzenia p. Lewakowskiego, wypowiedziane w jego 
relacji poselskiej z faktami i czynnościami Koła 
polskiego, wykazał, że faktami tymi niezgodne 
są twierdzenia w tej relacji, mianowicie tw ier­
dzenie, że Koło polskie zachowało „wygodne dla 
rządu milczenie" wobec wydalań Polaków z Prus.

P. Abrahamowicz zabrawszy głos, przytacza 
słowa, któremi poprzedził na posiedzenia 10. b. m. 
swój wniosek. Wobec hałasu dziennikarstwa, wy- 
wolauego relacją poselską p. Lewakowskiego i 
postępowania komisarza rządowego, Koło ma nie­
wątpliwy obowiązek zajęcia się tą  sprawą; p. Le­
wakowski jest też uprawnionym do stawiana w tej 
mierze żądań. Jednakowo/, pomiędzy stanowiskiem 
p. Lewakowskiego a stanowiskiem Koła polskiego 
zachodzi znaczna różnica. Zdaniem raojem bowiem 
nie dość jest podnieść fakt, że poseł w swej re­
lacji został ograniczonym przez komisarza rządo­
wego, lecz mnszą być także w interpelacji przy­
toczone ustępy, które demonstrację ze strony ko­
misarza rządowego wywołały. Należy więc zbadać 
relację p. Lewakowskiego, o ile w interpelacji, 
wnoszonej w parlamencie, można te ustępy przy­
toczyć, i o ile z ostępami Koło polskie może się 
solidaryzować, czyni przeto wniosek : „Koło wy­
bierze komisję z trzech członków dla przedsta­
wienia Kołn wniosków w przedmiocie relacji po­
selskiej p. Lewakowskiego."

Przewodniczący p. Jaworski, zabrawszy glos 
zaznaczył w obszernej przemowie, iż z wielką su­
miennością, bezstronnością i wszechstronnie, o ile 
to bez stenogramów jest możliwe, spisywał i spi­
suje sprawozdania sekretarjat Koła. Sprawozdanie 
z posiedzenia z 10. bm. czytał praed jego wysła­
niem do dzienników, a mając dobrą pamięć, mo­
że poświadczyć, że w niem jest wszechstronnie 
cała dyskusja streszczona.

Zabierali jeszcze głos pp. Biliński, ks. Czar­
toryski, Bobrzyński, Abrahamowicz, Chrzanowski, 
Hansner i Lewakowski. Hansner w przemowie 
swej między innemi oświadczył, że nie jest 
dnem z prawdą doniesienie w dziennikach wie" 
deńskich, jakoby miał występować z silneno* za­
rzutami przeciw sprawozdaniu s e k r e t a r j a t u  * po­
siedzenia Koła; n. Bobrzyński zaś p° 
mowie przedłożył następujący w»i°3e • »Koło 
polskie stwierdzając, iż s p r a w o z d a n i a  z posiedzeń 
Koła, układane przez sekretari atj„ ; t0 ? ’ 1 P°wia
dają zupełnie prawdzie, pr*®*5 ° . ( ° . P°rządku 
dziennego nad wnioskiem P* Lne" ^ ‘ego."

Po zamknięciu rozpra p zysłąpiouo do gło­
sowania i przyjęło J ^ 086 P* dobrzyń­
skiego m o t y w o w a n e  przejście do porządku dzien­
nego nad wnioskiem p. Lewakowskie o 28 głosa­
mi przeciw 9-

(Sekretarjat Kola edawszy szczegółowiej 
sprawę z p»8 Koła, o których mylne roz­
głoszono .***?*.w niektórych dziennikach, wraca 
w dalszej ę c i  swego sprawozdania z  posiedze­
nia z dnia 17. tm. i  „ posiedzeń następnych, do

WinlleAt« SwJ(c*aj u podawania głównie tylko 
wnt ■ ■ PrBło żo n y c h  i uchwal powziętych z 
wymienieniem posłów glos zabierających, jednak 
a acza zarazem sekretarjat. ze od tego zwy­

czaju w ważnych i wyjątkowych razach, za po­
rozumieniem się z  przewodniczącym Koła, od­
stępować będzie musiałj.

W dalszym tokn posiedzenia 17. bm. p. Ro- 
maszkan wniósł, aby Koło wysłało do ministra

handlu denutacje, w celu poparcia budowy drog 
żelaznej Zaleszczyki-Horodeuka - Kołomyja lnt 
Śuiatyu. P. Żuk Skarszewski wnosi, aby ta i  de- 
putacja poparła także budowę drogi żelaznej Do- 
bra-W ieliczka. P. Czerkawski dodał, aby depnta- 
cja starała się także o budowę kolei Tarnopol 
Dżuryn, a wreszcie wnosi p. Potocki, aby depu 
tacja poparła kolej Brzeżany-Podhajce-Podwoło- 
czyska.

P. Smarzewski przedstawia wniosek, iibj 
Koło polskie nie postępowało w tych aprawaci 
doraźnie, lecz, aby poleciło polskim członkem ko 
misji kolejowej zebrać i zbadać wszys'kie uchwa­
ły sejmu co do budowy nowych dróg żelaznych 
ułożyć wnioski, któreby po przyjęciu przez Kolo 
przedłożyła jego deputacja ministrowi handln. Pp 
Chrzanowski i Hausner przemawiają za wnioskien 
p. Smarzewskiego, który Koło uchwala.

Następnie Koło przystąpiło do obrad szcze­
gółowych nad roztrząsanym przez podkomitet Iz ­
bowej komisji ugodowej projektem ustawy, prze- 
dłnżającej zgodę o związek handlowo-cłowy mię­
dzy Austrją i Węgrami.

Art. od 1 do 10 włącznie przyjęło Kolt 
prawie bez rozpraw.

Przy obradach nad art. XI p. Hansner wniósł 
iżby posłowie polscy głosowali za następującym 
dodatkiem do tego artykHłu, wnoszonym poprze­
dnio w podkomitecie przez członków „lewicy," a 
przed 10 lsty przez p. Grocholskiego : „Wyrób i 
sprzedaż soli dia bydła gospodarzom wiejskim pc 
cenach niższych, a pod odpowiednią kontrolą, mo­
gą być samodzielnie zaprowadzone na drodze 
ustawodawstwa w każdej oddzielnie grnnie kra­
jów.*

P. Chrzanowski występuje przeciw temu do­
datkowi, który zmienia ułożony projekt ugody i 
zwlecze tylko jej przyjście do skutku, a nie przy­
niesie żadnych korzyści, bo go rząd i Izby wę­
gierskie nie przyjmą, jako przeciwnego ustawie 
zasadniczej o sprawach wspólnych. Do zamierzo­
nego celu dojść można ncbwaleniem rezolnoji na­
stępującej. przyjętej przez podkomite : „Wzywa
się rząd, aby wszedł w rokowanie z rządem wę­
gierskim w celu nkładu o wyrabianie soli dla 
bydła i sprzedaż je j po niskich cenach właścicie­
lom bydła za pośrednictwem reprezentacyj powia­
towych i Towarzystw rolniczych."

Po przemowach pp. Starzyńskiego i Lewa- 
cowskiego za wnioskiem Hausnera; zaś pp. Jaw or­

skiego i Smarzewskiego przeciw temn wnioskowi, 
a za przyjęciem rezolncji proponowanej przea p. 
Chrzanowskiego, Koło odrzuca dodatek do art. 11, 
wnoszony przez p. Hansnera wszystkiemi głosami 
>rzeciw 8, a uchwalono rezolucję powyższą.

Następne artyknły ngody o związek handlo- 
wo-cłowy o I 11 do 23 włącznie przyjęło Kole po 
trótkicb rozprawach i po objaśnieniach przez spra­
wozdawcę p. Chrzanowskiego, wskazującego także 
poprawki, które członkowie podkomitetu, należący 
do „lewicy" wnosili i wnosić będą na posiedze­
niach komisji i w Izbie.

P. Wysocki nprasza o reasnmcją uchwały co 
do art. IV. b po uchwaleniu tej reasnmcji p. Wy­
socki przedłożył następujący wniosek: „Kolo pol­
skie uwzględniając doniosłość kwestji cła od na­
fty i konieczność zajęcia się nią przed przepro­
wadzeniem ugody z Węgrami, wybierze komisję, 
rtórej zadaniem będzie: zbadać dokładnie po­

grzeby i słuszne żądania przemysłu naftowego 
w jego dwóch gałęziach: górniczej i fabrycznej; 
i zastanowić się nad tem, co dotąd w tej spra 
wie uczyniono, a co wobec rzeczywistych potrzeb 
w a u iu tio M g o  prsem yełu da się ae względu 11* 
położenie polityczne uczynić nadal, zwłaszcza pt <y 
zawarcia ugody z Węgrami — komisja wypracuje 
w tym celn memorjał, który w jak najkrótszym 
czasie przedłoży Kołu".

Przewodniczący p. Jaworski zaznacza, że 
est to wniosek samoitny, niemający związkn z art. 
V projektowanej ustawy, poddaje ten artykuł do 

jowtórnego przyjęcia, poczein otwiera rozprawy 
nad przytoczonym samoistnym wnioskiem p. Wy­
sockiego.

Po przemowach pp. Szczepanowskiego, Ma- 
ejskiego, Wysockiego, Bobrzyńskiego, Chrzanow­

skiego i Lewakowskiego, wnosi p, Dzieduszycki, 
co następuje: „Koło raczy wezwać członków ko­
misji cłowej izbowej, aby wezwawszy do pomocy 
p. Szczepanowskiego, w szczególności czuwali nad 
przebiegiem sprawy naftowej i Koło względem tej 
sprawy informowali,"

P, Hausner wnosi noprawkę, aby komisja, 
wyżej żądana przez p. Wysockiego, składała się 
tylko z 3 człouków.

Przy głosowanin wniosek p. Wysockiego 
ucbylonn, a przyjęto wniosek p. Dzieduszyckiego.

** . *
W przeszłem sprawozdaniu z posiedzenia 

Koła 10 bm. opnszczono przez pomyłkę w prze­
pisywaniu, nazwisko p. Hansnera między wybra­
nymi przoz Koło polskie do delegacyj wspólnych.

H a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 25 października.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we wtorek wieczorem-

Porządek dzien®^ 1. Sprawa budowy kolei 
lokalnej Lwów-Beł*ec- (Sprawa nagła). 2. Reknrsy 
w sprawach policyjno-bndowniczych 3. Sprawa sprze­
daży części gruntu m. 2 realności 1. 72*/4. 4. Wnio­
sek * p°wodu projektu zaprowadzenia kraj. opłat 
konsumcyjnych. 5, a) Projekt organizacji biura eg- 
zekucyJnego magistratu, b) wnioski w sprawie orga­
nizacji etatu osobowego urzędników manipulacyjnych 
magistratu. 6 . Wnioski odnoszące się do organizacji 
służby sanitarnej. 7. Dyrekcja szkoły żeńskiej im 
®w- Anny w sprawie ustanowienia Błużby dla tej 
stkoły. 8. Zamknięcie rachnnków m. muzeum prze­
mysłowego.

Na tajnem posiedzeniu: 9. Sprawa udzielenia
prezenty na parafię gr. kat. św. Paraskewy. 10. 
Sprawa udzielenia prezenty na 4 posady rzeczy wirtych 
nauczycielek przy m. szkołach Indowych.

* Pogorzelcom gminy Sokełówka w pow 
złoczowskim, udzielił cesarz z prywatnej swej szka 
swej szkatuły zapomogę w kwocie 70 zł.

41 Na odbudowanie spalonego kośeloła 
w Stryju, przesłał ks. biskup Jan Pauer, z Biało- 
grodu królewskiego na Węgrzech do Namiestnictwa 
kwotę 27 zł., zobraną z datków dyecezjan.

* Nabożeństwo żałobne. Za dnszę śp. Ja­
dwigi z hr. Badeniob hr. Stadnickiej, zmarłej 12. b. 
m. w 42. r. życia w Osmolicach pod Lublinem od- 
prawionem zostanie nabożeństwo żałobne w kościele 
00. Jezuitów, jutro 26. b. m. o godz. 10. rano.

* Dr. Józef Wereszczyński członek Wydziału 
krajowegó, wyjechał na lustrację wykonywanych 
w tym roku robót regulacyjnych w powiatach tar­
nowskim, dąbrowskim, mieleckim i tarnobrzeskim.

* N a m ies tn ik  p. Zaleski wyjechał w piątek 
do Wiednia.
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* P ‘Ogram YIII. posiedzenia lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej, które odbędzie się dziś o go­
dzinie 6Va wieczór w e&li posiedzeń Rady miejskiej: 
W sprawie zaliczenia przemysłu fotograficznego tu­
dzież handlu fotografiami do jednego z rodzajów prze­
mysłu ustawą przemysłową przewidzianych. Sprzedaż 
obuwia w handlach galanteryjnych Zakres uprawnie­
nia przemysłowego fabryka papieru w Czerlanch. Pro­
jekt do ustawy o nadzorze aparatów parowych. Pro­
pozycja na cenzora dla banku krajowi sgo. Propozycja 
na 7  cenzorów dla filii banku austro-węgierskiego 
we Lwowie i 8 cenzorów dla filii ubocznej tegoż ban­
ku w Przemyślu. Budżet Izby na rok 1887.

1 P .  Edmund R ie d l właściciel handlu nasion 
i kwiatów we Lwowie, otrzymał na wystawie ogro­
dniczo sadowniczej w Litomierzycach w Czechach naj 
wyższ nagrodę, mianowicie dyplom I. klasy za wzo­
rową kolekcję nasion, jarzyn i kwiatów a oraz za 
prześliczne o^azy bukietów i wieńców.

* P o sad a  a s y s te n ta  wakuje przy laboratorjnm 
chemicznem wszechnicy w Czer uowcach z roczną 
płacą 600 zł. Podania, wystosowane do kolegium 
profesorów wydziału filozoficznego, przyjmuje dekanat 
tegoż wydz.ału do 15 listopada b. r.

* Wakuje posada zastępcy prokuratora j  Tar­
nopolu w VIII. klasie rangi. Termin podań 9. li­
stopada.

* Urzędnicy X. i I i  k l« y  W  wnieśli
petycję do Izby d e p u to w a n y ch  Bady państwa o pod­
wyższenie płac.

* Dobra Kallnowce-Scaligieri, własność hr. 
Hieronima della Scalla, wystawił na sprzedaż licyta­
cyjną Powszechny austr. Zakład kredytowy ziemski. 
Pretensja zakładu wyuosi do 25 tysięcy zł., majątek 
zaś oszacowano na 92.000 zł.

* Na sp rzed aż  licytacyjną wystawił sąd obw. 
brzeżai' ski dobra Lubsza i Wyspę. Pierwszy termin 
18. Pstopada.

* W Ł fidnei pod Tarnowem zgorzała 23 b. m. 
nad ranem w garbarni p. Siekierskiego suszarnia 
z znacznym zapasem skór. Szkoda wynosi 8000 zł.

* Rada szkolna krajowa uchwaliła wyłączyć 
gminy Załuczne i Pieniążkowice z zakresu szkolnego 
w Odrowążu zorganizować szkoły filialne w Bucza- 
łach i Loponiu z dniem 1 lutego 1887, szkołę eta­
tową w Dzikowie nowym z dniem 1. września 1887, 
tudzież filialną szicolę w Maksymowicach z dniem 1, 
września 1888; pozwoliła na mianowanie, nauczycieli 
nadetatowrcU dla szkołv w Dolinie Nowicy, dla szko­
ły męskiej w Śniatynie i Dobromiln. Zatwierdzono w 
zawodzie nauczycielskim Michała Bogusza i Romana 
Palm." tein a, nauczycieli IV gimnazjum we Lwowie, 
przyznąjąo im tytuł profesora. Pozwolono na usta­
nowienie nadetatowych nauczycieli przy szkole mę­
skiej w Tarnopolu, w Martynowie nowym, w Glinia­
nach i przy szkole wydziałowej w Gródku. Zezwolo­
no na ustanowien.e nauczycieli nadetatowych przy 
szkołaoh Indowych w Buohowicach, Inwałdzie, Ujso- 
łacL i Kolbuszowie. Zamianowano Antoniego Nowaka 
zastępeą nauczyciela starszego przy seminarium naucz, 
męskiem w Krakjwie

* Teatr rusk1 PP Biberowioza i Hryniewie­
ckiego zjeżdża w tych dniach do Lwowa, ‘skutkiem 
interwencji p. Gierowskiego reasumował zarząd Domu 
narodowego poprzednią uchwałę i pozwolił na urzą­
dzenie przedstawień teatralnych do Nowego roku 
w sali Domu narodnego. P  erwsze przedstawienie 
zapewi “dzianem jest na 4 listopada; wystawiony zo­
stanie „Mąż z grzeczności" p. f AbraLsm^wicza, po 
raz pierwszy na sce ie ruskiej we Lwowie.

* K ó łk a  lo tn ic z e  Dzięki staraniom p uto- 
*Ua< WeJAy iaśpeinla dóbr % Nieci i, .ukoustytuo- 
wałsrię w wiecie sandećkim 4 zarząd powiatowy, 
któfckgo przewodniczącym wybrany został ks. Antoni 
Paśiut, proboszcz ■ i  Biegunie, zastępcą zaś przewo­
dniczącego p. Józef Romer. wł. d z Lęki.

W ciągu dalszych datków na cele Towarzystwa 
przystąpiła Rada powiatowa rzeszowska, jako członek 
wspierający z wkładką roczną 20 zł., ą wydzia: Ra­
dy pow w Biułej wstawił aa tenże sam cel do bu­
dżetu na r. 1881 kwotę 20 zł. z zapewnieniem, źe i 
nad*! to czynić będzie.
x . G ro b  „w iec S łow ackiego. ółpraeowni- 
cłZ-s. Kur. War. p. H. Boguska (Hajota) miała nie­
dawno sposobność odwiedzie grób Juliusza SJ owac a. 
go na cmentarzu Montmartre w Paryżu i rynf >sła 
ztamtąd najboleśniejsze wrażenie na widok opuszcze­
nia i raimy, w jakiej aię znajduje pomnik na grobie 
poety. Nagrobek wzniesiony z piaskowca, to jest z ka­
mienia nąjłatwiej ulegającego wpływom zmian atmo­
sferycznych, dziś jnż znajduje się w stanie opłakanym, 
a za lat kilka lub kilkanaście zamieni się w bez­
kształtną bryłę, którą zarząd cmentarza będzie mu­
siał usunąć. Wizerunek autora „Balladyny" w meda­
lionie również zniszczony szpecą raząee uszkodzenia, 
części nosa i brody są poodtrąoane, tak że niepodo­
bne już prawie rozpoznać twarzy poety. Należałoby 
zająć się bezzwłocznie przyprowadzeniem tego grobo­
wca do porządku, wyrestaurowaniem i zabezpiecze­
niem od wpływów atmosferycznych, a medalion ka­
mienny zaLtąpić bronzowym. Pamięć taka o ostatniem 
schronieniu Słowackiego jest obowiązkiem naszej spo­
łeczności. Kur. Wai proponuje urządzenie w War­
szawie odczytu dla zebrania sumy potrzebnej na re­
staurację pomnika.

* W Warszawie zmarł właściciel apteki ś. p. 
Franciszek Kuśnierski.

* Na pomnik śp. Jana Lama złożył w naszej
administracji .t k. 5 2j >

* Stan powietrza. Obserwatoijum szkoły poli­
technicznej donosi:

W sobotę i niedzielę przez cały dzień niebo 
było zamglone, a przy wietrze W padał przedpołu- 
dnjfaMp w sobotę drobny śnieg z deszczem i następnie 
a  nocy aż do niedzieli rana. Średnia temperatura 
soboty była 4 -  i toł( niedzieli _J_ j o  c., najwyższa 
wczoraj -j- 8t#* O, najniższa dziś nad ranem 
1 0 ,s  C.

Stan barom? u m śak n rtn y  na poziom morza 
był dziś o 9. rano 774 mm.

.. r. Zniżka barometry izna znajduje aię w Hi­
szpanii 1 wynosi 755 —  760 mm., zwyżka w Da­
nii i wynosi 780 — 775 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 25. października. Wiatr prze­
ważnie z północnej s on/ ■ et,0 zamglone, średnia 
temperatura dnia około 2, C., powietrze nader wil­
gotne, nieznaczny deszcz chwilowy.

4 J u t r o  d. 26. października: św. Ewaryzta p ; 
św. Nazarja

t  Fryderyk FerdynnM Beust, były ministi 
spraw zewnętrznych w Austro- Węgrzech zmarł d. 24. 
b. m. Urodził gię w Dreźnie w r. 1809 a od z. 
1826— 1830 ozęszczał na wydział prawniczy w Ge­
tyndze i Lipsku, w  r. 1831 otrzymał w Dreźnie 
posadę w ministerstwie spraw zagranicznych. W r. 
1836 został sekretarzem legacyjnym w Berlinie, w r. 
1838 sekretarzem legacyjnym w Paryżu a w roku 
1841 pełi „mocnikiem łaskim w Monachium, gdzie 
odinaczyl się działając pożytecznie w sprawie komu- 
nikacyj kolejowych. W Monachium poślubił córkę 
jenerała Jordana. Podczas wybuchu rewoincji 
w r. 1848 bawił w Londynie, gdzie był od r. I 846

ministrem-rezydentem, a w maju wysłanym został do 
Berlina, jako po3eł taski, W r. 1849 objął on w 
Saksonii sprawy zewnętrzne w ministerstwie Brauna. 
Pierwszym krokiem tego ministerstwa była publikacja 
ustaw zasadniczych narodu niemieckiego, uchwalonych 
na niemieckiem zgromadzeniu narodowem w Frank­
furcie. Beust radził królowi saskiemu, ażeby nie u- 
znał konstytucji z 18. marca 1849, skntkiem tego 
rozbitem zostało ministerstwo. Wybuchło wtedy po­
wstanie w Dreźnie, a Beust wezwał pomocy Prus, 
którą zaproponowały już Prusy przedtem, wzywa ąc 
Saksonię do nieuznania konstytucji.

W gabinecie utworzonem po uśmierzeniu po­
wstania objął Beust oprócz teki spraw zewnętrznych 
także ministerstwa yyznuń; 30. maja ogłosił Beust
proklamację królewską, którą podpisał wraz z króiem 
a ogłaszająoą zawarcie przymierza tróikrólewskiego 
z Prusami t. iw. „nnii“. W kilka miesięcy później 
odstąpił Beust od unii, odwołał posła z Rady zawia- 
dowczej unii i nie chciał obesłać parlamentu unii 
w Erfurcie.

W obu Izbach zwołanego z końcem r. 1849 
sejmu, atakowano Bensta skutkiem tego bardo silnie 
a daleko silniej jeszcze za to, że starał się o przy­
wrócenie starego bnndestagu w związku z Austrją. 
Skutkiem tego rozwiązano sejm 1. stycznia 1880, a 
zarazem powołano znowu zniesione w r. 1848 stany 
i wydano bardzo ostre rozporządzenia co do prasy i 
stowarzyszeń. Beust uchodził za autora iych rozpo­
rządzeń reakcyjnych.

Jako minister wyznań spowodował Beust usta­
w ę z 3  u  aj a  1 8 5 1 , która nauczycieli Indowych ostro 
pod kontrolę postawiła, zarazem jednak zapewniła im 
t. zw. ,,Existenzminimum“. W r. 1853 złożył Beust 
tekę ministerstwa wyznań i objął ministerstwo spraw 
wewuętrznych. Po śmierci prezydenta ministrów Czyn- 
sky’ego, był kierownikiem gabinetu. Wbrew nalega­
niom Austrji, domagającym się współudziału t. zw. 
„bundu“ w wystąpieniu przeciw Rosji w wojnie Krym • 
skiej, zawarł Beust z innemi państwami związek oso­
bny, gdy podczas wojny włoskiej w. r, 1859 dziarał 
w duchu popierania Anstrji przez „bund“. Ważną 
rolę odgrywał Beust w r. 1864 wobec mocarstw 
działających społem w wojnie holsztyńskiej jako prze- 
wódca państw środkowych, ponieważ otrzymał od 
bundestagu raissję reprezentowania na konferencji lon­
dyńskiej bundn jako osobnego mocarstwa.

Polityka Beusta spowodowała przymierze Sakso­
nii z Austrją w r. 1866.

Po wojnie pod Konigratzem udał się Beust w or­
szaku króla do Wiednia. Tu starał się podczas roko­
wań w Nikolsburgu o to, ażeby Saksonia przyłączoną 
została do związki połndniowo-niemieckiego, chciał 
nawet w sprawie rokowań pokojowych pomiędzy Sa­
ksonią a Prusami sam pojechać do Berlina, musiał 
jednak wyrtąpić ze służby saskiej, ponieważ Bismark 
nie chciał go przyjąć jako pośrednika. Następnie zo­
stał w październiku r. 1866 anstr-węgierskim mini­
strem spraw zewnętrznych, po upadku Belcrediego 
(1 lutego 1867) został prezydentem m.aistrów, 23. 
czerwoa 1867 otrzymał pierwszy po Metternichu go­
dność kanclerza państwa a 1. grndnia j .868 otrzymał 
dziedziczny tytuł hrabiowski.

W przeciągu kilku miesięcy uzyskał Beust 
r« aktyw, wanie konstytucji lutowej z r. 1861, powołanie 
konstytucyjnej Rady państws, przywrócenie konsty­
tucji z r. 1848. parlamentarne ministerstwo w Wę­
grzech i ostatecznie koronację Franciszka Józefa w 
Budzie. Zaprowadzenie dualistycznej formy państwowej 
i ustawy ugodowej są jegc dziełem; spowodował ou 
także rewizję konstytucji w r. 1869 i powołanie 
„biirgermińisterjum," które popierał przez 2 lata, 
i starał się o uzyskanie sankcji cesarza dla ustaw 
wyznaniowych.

W zagranicznej polityce starał on się umo­
żliwić utworzenie związku północno - niemieckiego, 
rozwiązał w r. 1870 konkordat z Rzymem i porzucił 
tradycjonalną politykę Austrj' jako rzeczniku Tuieji. 
Przed wybuchem wojny fran.cusko-pruskiej w roku 
1870/1, starał się doprowadzić do skutku związek 
austrjacko-francusko-włoski i telegrafował 1870 do 
cesarza Napoleona:

Uważamy sprawę Francji za naszą. Po zjedno­
czeniu Niemiec zgodził się na propozycję Bismarka co 
do przywróceniaprzyjaźnych stosunków pomiędzy Niem­
cami a Austro-Węgrami. 8. listopada 1871 ustąpił 
ze stanowiska kanclerza i ministra spraw zewnę­
trznych i został członkiem Izby panów i ambusado- 
rem w Londynie. Jego następcą został hr. Andrassy. 
W paźdzó rn ku 18^8 został Beust ambasadorem 
w Paryżu gd*g na zgromadzeniu związku literackie­
go powiedział pamiętne słowa: „Mon fime est re- 
conais ante, mon c< r est irancais.*1 19 maja 1882 
poszedł na pensję i otrzymał przy tej sposooności 
wyrazy najwyższego uznania cesarskiego.

— C holera. W Wiedniu stan zdrowotny jest 
bardzo dobry; nie było nowego wypadku cholery, po­
mimo to uchwaliła sekcja sanitarna budowę szpitala 
barakowego w dzielnicy Leopoldstadt na wzór laza­
retów polowych. Hosei Zillingera, w którym uma-ł 
na cholerę dr. Schmidt, otwartym znowu został. Przez 
7 dni desinfekcjonowano cały hotel.

B u d a p e s z c i e  zachorowało 22. b. m. 
30 osób a 14 umarło, d. 23 b. m. zachorowało 25 
a 11 umarło. W szpitalu barakowym znajduje się 
218 chorych na ospę. Podług komunikatu dyrektora 
szpitala, leży już 35 chorych na podłodze dla braku 
miejsca.

W S z e  e d y n i e  zachorowało 23. b. m. 6 
osób a 3 zmarły.

Z T e m e s z w a 1 u donoszą 22. b. m. W gmi­
nie Czebza w ToromJskim komitac.e Wybuchła wczo­
raj cholera epidemicznie. W ostatnich 2 dniach za­
chorowało 38 osób a 1*> zmk rło- Panuje w Czebza 
wielkie wzburzenie, gdyż w przeciągu jednej godziny 
zmarły w jednym domu dwie kob ety Pomiędzy ro­
botnikami zajętymi przy budowie wałów ochronnr h 
panje panika. Robotników ty Jes tam _• 
misja sanitarna w Temeszwarz: "arządzi a
ostrożności. Robotnikom zajętym u ,
zabroniono przystępu io  gminy. Cholera zawleczoną
została przez robotnika z Szegedynu

Z S z a b a d k a  donoszą 23 b. im Zmar tu 
raj na cholerę żołnierz przybyły z Szegedynu ** 
lop. Uchwalono me dopuszczać na jutrzejszy 
przybyłych z Szegedynu handlarzów.

W T r y e ś c i e  zachorowały 23 h. m. 3 oso 
Dy, a 1 zmarła. Otwarcie szkół w Tryeście nastąpi 
już 27 b. m. oKutkiim polepszenia się stosunków sa­
nitarnych.

Urzędowe wiadomości o stanie cholery w In* 
djaeh brzmią uspakająco, w Egipcie poprawił się też 
stan zdrowotny.

. 7  F ° la c y  n a  obczyźnie. W armii tureckiej 
w randze jenerała. Jest nim p. Biliński

ó * * *  był przez lat siedm komisa­
rzem Porty w Sofii. Oprócz niego pracuje w Turcji 
kilku Polaków lekarzy i inżynierów. Najzamożniej­
szym z -nich jest p. ( ppLr, posiadający wielkie ko­
palnie marmuru 1 boraksu, oraz 9 statków parowyoh 
na Bosforzo.

—  Jubileusz pierwszego prezesa i założyciela 
warszawskiego Towarzystwa farmaceutycznego, p. Ka­
rola Lilpopa, obchodzono uroczyście w Warszawie.

—  S zko ła  p o l i te c h n lc w a  w  W arszaw ie,
niezbędna wobec zupełnego braku takiej szkoły w ca- 
łem Królestwie, jest przedmiotem obrad Towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu. Towarzystwo stara 
się o pozwolenie otwarcia szkoły w najbliższym czasie.

— W Peszclle pojedynkują się nawet nocni stró 
że. Donoszą ztamtąd 21 b. m., że przed gmachem 
węgierskich kolei skarbowych o północy odbył się 
zagadkowy pojedynek. O tym czasie zmienić się tam 
mieli stróże nocni, którzy żyli % sobą w niezgodzie. 
Usłyszano trz; wystrzały rewolwerowe. Na miejscu 
znaleziono zwłoki obydwóch, którzy widocznie odbyli 
tam pojedynek bez sekundantów.

Teatr, literatura i muzyka.
— T ea tr. Drugie przedstawienie komedji Klappa 

„Rozenkranz i Cttldensteri)11 dane w sobotę, poszło 
znacznie poprawniej, wvwaj ło też lepsze wrażenie na 
publiczności.

Wczorajsze wieczorne przedstawienie „Karpac­
kich Górali ze wszechmiar staranne, zapisujemy po 
stronie habet na dobro dyrekcji. Główne role, poru- 
czone najlepszym siłom scenicznym, wypadły bardzo 
dobrze ztuka przyjmowaną była z zapałem przez 
publiczność.

Dziś w poniedziałek odbędzie się przedjtawianie na 
dochód u b r, «h nuas.a Lwowa. Danym będzie „Mąż 
z grzeczność Abrahamowicza. Przedstawienie rozpo­
cznie się wyjątkowo o godzinie *w pół do 7, z powo­
du próby światła elektrycznego, która się odbędzie po 
przedstawieniu. Jutro po raz pierwszy „Baron cygań* 
ski“, operetka Straussa. „Bracia Rantzau", sztuka 
Erckman-Chartriana, wznowioną będzie w piątek. 
„Marja“ poemat symfoniczny Baczyńskiego, na wiel­
ką orkiettrę, skomponowany według poematu Mal­
czewskiego, wykonany zostanie dnia 2. listopada. 
Symfonia będzie ilustrowaną czterema obrazami z ży­
wych osób. UkłaJem tych obrazów zajmie się pan 
Młodnicki. „Paryżanin“ Gondineta będzie wystawiony 
w piątek dnia 5 listopada. „Dach szklanny", kome- 

ia z Hiszpańskiego Aioli w przekładzie profesora dra 
Germana, wejść nia na repertuar naszego teatru. 
W listopadzie odbędzie się debiut panny Frenklównej, 
która wystąpi w roli Paąuity w „Girofle-Girofla ‘.

Dział ekonomiczny.
K o n m js la  lis tó w  T o w arzy stw a  k re d y - 

to w eęo  zleiask lego . Układy prowadzone prze? 
spółkę, która objęła konwersję 5 piet. dłogów To­
warzystwa kredytowego Jeanskiego, z galicyjskim 
Bankiem kredytowym, został; d. 22. bm. w W ie­
dniu ostatecznie nkofic?oue Galicyjski Bank kre­
dytowy wstępnje jako cz ło n e b d o  syndykatu oraz 
obejmuje miejscowa Z' tępsrz ja' r konsor- 
cjnrn —■ a mianowicie sprzedaż nowo emitowa­
nych 4 7 , pret. i 4 pret. listów zastawnych Tew. 
kredytowego ziemskiego, wyip1 tąkowyok ** li* 
sty 5 pret. i w ogóle reprezentować będzie kon­
sorcjum wobec dyrekcji Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, o ile reprezentacja takowa w ciągu 
przebiegu interesu okaże się potrzebną.

My z naszej strony, podając tę wiadomość, 
dodać musim y, że wybór reprezentacji ze strony 
kousorcjnm uznać musimy za szczęśliwy. Galicyj­
ski Bank kredytowy we Lwowie —- a obok niego 
Towarzystwo wzajemnego kxędjtu, któro b ęd re  
organem konsorcjum w Krakowie, były wskazane 
poniekąd do przeprowadzenia w krajn zadań kon­
sorcjum — zarówno ze względu, ie  nie będąc in- 
stytnejami hipotecznemi nie mogą znaleźć się w 
aoiizji sprzecznych intoresów (< w zasadzie li­
znął B an t krajowy, oświadczając z góry, że w 
interesie konsorcjom udzir.łn brać nie może) — 
jakoteż, ie  zostając w stosunkach przeważnie z 
obywatelstwem zienrskiem z łatwością potrafią 
rozwinąć yiodwójną działalność podejmowaną tak 
w interesie dłużnika — jak te i w interesie
coosorejnm.

Z arząd  „Gremium ehrześciańskich kup. 
ców i  przemysłowców4* odbył we czwartek w 
swem binrze konferencję z p. dr. Faustynom Jak u ­
bowskim z Krakowa, przybyłym ao Lwowa na środo­
we posiedzenie komisji krajowej dla spraw prze­
mysłu domowego i rękodzielniczego.

Co do przesłanych przez zarząd Stowarzy­
szenia dr. Jakubowskiemu, po poprzedniej z nim 
konferencji, życzeń lwowskich przemysłowców, 
odnoszących się do przygotowywanej krajowej wy­
stawy, oznajmił dr. Jakubowsk że przedłoży je 
na n&jDliższem posiedzeniu członków głównego 
komitetu wystawowego, a "znając te życzeuia za 
słnszne i należycie „formułowane, ma przekona­
nie, że wszystkie nwzglednioae zostaną. W szcze­
gólności zapewnił, po podniesieniu koniecznej te­
go potrzeby, przez kilku uczestników konferencji, 
że przemysłowcy i ię<odzieluicy będą odpowie- 

nio w rz«czonym komitecie reprezentowani.
^uo, ie  stać. się to może najlepiej 

przez uczynienie z jfdnej stiony zadość przedsta­
wionemu już w tym względzie, skntkiem poprze­
dnich konferencyj, przez zarząd stowarzyszenia 
życzeniu, mianowicie przyjęciem do głównego 
komitetu osób, wybranych wspólnie przez repre­
zentacje krakowskich kor„oracyj rękodzielniczych, 
a powtóre przez powołanie prócz nich do tegoż 
komitetu pewnycn jeszcze osób, zajmujących w 
przera lub rękodzielnictwie wybitne stanowi­
sko.. Zauważano irzytem że przyjęci« o ) komite­
tu pomieiiionych osób, wysrfłych z wyborn, jest 
pożądanem, aby o g ó ł ręnodzielników i drobnych 
przemysłowców dla wystawy stanowczo pozyskać. 
Z tego, co mówił dr. Jakubowski o sprawach do­
tyczących wystawy, widocznem jest, iż nietylko 
on, ale także cały dotychczasowy jej komitet ł ist 
pełen najlepszej woli zrobienia wszystkiego, cc do 
prawdziwego udania się wystawy prowadzić po­
winno.

Przedmiotem obszernej w ogóle dyskusji, a 
nadewszystko wielostronnego omówienia erzez p. 
Dra Jakubowskiego była- poruszana w tym czasie 
przez Zarząd stowarzyszenia, sprawa założenia we 
Lwowie Bazaru dla wyrobów krajowego przemy­
słu domowego, produkcji szkół przemysłowych i 
warstatów naukowych, oraz robót kob ,cych. Fo 
dokładnem przedstawienin przez ra Jakubow­
skiego stanu i warunków, rozwijającego Sję po­
myślnie, krakowskiego Bazaru wyrobów krajowycn, 
uznano, że aby utworzyć we Lwowie podobny ba- 
Zar, ć.tem  powodzeniem, jakie ma krakowski, 
musiałby być założony tak jak tam ten przez mia- 
sto. Zdaje się, że jest to tern więcej wskazanem 
skoro bazary teg< rodzaju nie m ają bynajmniej 
zadania robić konknrencji kupcom, lecz jedynie 
wprowadzać do handlu różne pomijane w nim do­
tąd krajowe wyroby, a tem samem dawać spo­
sobność sprzedaży tychże, dopóki w zwykłej dro­
dze handlu nie znajdą zbytu.

Bazary takie mają oprócz tego przyzwyczaić 
producentów do punktnalnego wypełniania zamó­

wień, oraz ponczać, jak przez adoskonalenie mogą 
sobie zapewnić stały odbyt. Tak pojęte bazary 
tylko z ogólną korzyścią mogą się rozwijać. Z 
wyczerpującego zaś i wielce pouczającego spra­
wozdania di Jakubowskiego o Bazarze krakow­
skim, dowiedziano się, ż„ Bazar ten przyczynia 
się już bardzo skutecznie do rozwoju prze 111 
krajowego, wyrabiając niebywały dotąd zbyt dla 
wielu rzeczy swojskich.

* **
Wczoraj popołudniu odbyło gremium w sali 

ratuszowej walne zgromadzenie, na którern uchwa­
liło nowy statut, według Którego na przyszłość 
nazywać się będzie: , aj owe Towarzystwo kup­
ców i przemysłowców. Zmiana to bardzo szczę­
śliwa. Po dłuższej rozprawie postamwiło walne 
zgromadzenie zająt się urządzeniem specjalnej 
wystawy skór i wyrobów skórnych dla wykazania 
zdolności dla liwernnkow wojskowych, rozwinąć 
czynność około wystawy krakowskiej i ndziałn 
w niej przemysłowców i kupców ze wschodniej 
Galicji, starać się o książki i pisma fachowe 
dla swych członków i t. p. Szczegółowe sprawo­
zdanie o tem walnem zgromadzeniu damy od 
dzielnie.

Wiadomości giełdowe.
Ostatnie notowania produktów.

z d 23. październiki), 1886.
Lwów: p szen ica  7.75 do 8.15, żyto  5.60 dt>sz e n iia  7.75 do 8.15, żyto  5.60 d~ 6.20 

jęczm ień 5.50 do 6.85, owies 4.50 do 4.95, groch 5.— do 
9.20, w yka 4.70 do 5.—, rzep a! 9 .— do 9.15, ln ian k a  
8.95 do 9.10, koniczyn.) czerw . 47.— do 52 .—, koniczyna 
b ia ła  40.— do 60.—, koniczyna w ed„ka —.— do —.—.

T a rn o p o l :  pszen ica  7.50 do 8.—, ży to  5.50 do 
6.—, jęczm ień  5 .— do 6.25, owies 4 75 do 4.80, g roch
5.50 do 8.75, wyka 4.50 do 4 75, rzepak  8 75 do 9.— , 
ln ian k a  8.75 do 9.— , koniczyna e z e n  45. -  do 50 —, 
koniczyna b ia ła  45.— do 55.— , koniczyna szwedzka —.— 
do — —.

P o d w o ło c z y sk a : p szen ica  7 .— do 7.90, żyto 5.40 
do 5.75, jęczm . 5.— do 6.—, owies 4.50 do — .— , groch 
.— do .—, wyka 4.50 do —.—, rzepak  8.65 do 91), 
ln ian k a  —. do — .—, koniczyna czerw ona 45.— do 5f — , 
koniczyna b ia ła  45.— do 55.—, koniczyna szw edzka —.— 
do — .

J a r o s ł a w :  p szen ica  8 .— do 8 25, żyto 6 .— no 
6.40, jęczm ień 5.—  do 7.— , owies 4 25 do 5.50, groch 
5.— do 8.50, wyka 5 .— do — .— , rzep ak  9 .— do 9.20. 
ln ian k a  — .— do — .—, koniczyna czerw ona 45.— do 
50.—, ^koniczyna b ia ła  4 5 .— do 5 5 —, koniczyna szwedz.

C z e rn lo w c e : j  lonioa 7 50 do 8 .—, żyto 5.40 do 
5.70, jęczm ień  5.— do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch  
5 .— do 8.50, wyka — do — , rzep ak  9.25 u 9. 50, 
ln ian k a  —.— do —.—, koniczyna czerw. 45.— do 50.—, 
koniczyna b ia ła  45.— do 55.—, koniczyna szw edzka — .— 
do — .

B e r l in  dn. 25. października. Na przemó­
wienie francuskiego ambasadora odpowiedział ce­
sarz niem iecki: „ Wypowiedziałeś pan swoją myśl, 
wskazując na l.czne interesa wspólne Niemiec i 
Francji, w których leży dla obndwn narodów pod- 
stawa korzystnego porozumienia. Dzięki pańskie- 

wielkiemu doświadczeniu, dzięki pańskiej głę- 
» bokiej znajomość1 tych wspólnych interesów łą- 

rsz pan wszystkie potrzebne przymioty celem 
pracowania z rządem niemieckim nad utrzyma­
niem dobrych stosunków. Gratuluję sobie szczerze 
wyborn, dol~nanego przez prezydenta rzeczypo- 
spolitej. Bądź pan przekonanym, że nigdy brako­
wać me będz.a mego współdziałania celem popie­
rania każdego środka, zmierzającego do osiągnię­
cia wskazanego przez pana pokojowego celn.“

P e te rs b u rg  d. 25. października. Wczoraj­
sze odsłonięcie pomnika na ;ześć noległyi h - wol­
nie r. 1877- 8 odbyło się według programu w 
obecności obojga cesarstwa, d a ła  dyplomatycznego 
i reprezentantów armii. Podczas modlitwy za po­
kój duszy cara Aleksandra II, uklękli wszyscy 
obecni. Miasto dało wojsku obiad, podczas któ­
rego carstwo się zjawili.

P e te r s b u rg  d. 25. października. Odnosząc 
się do doniesienia „Biura Renterau, że mocarstwa 
porommiały się, iż rolę przewodnią w uśmierze­
niu Bnłgarji objąć musi Rosja, powtarza J. de 
St. Petersbourg, że Rosja ma rzeczywiście szcze- 
g ne prawo wobec wyzwolonego przez nią kraju. 
A dalej konstatuje, źe dzisiejsze poświęcenie po­
mnika na pamiątkę wojny r. 1877 na nowo przy­
pomni niezrównaną waleczność arm rosyjskiej.

to karty dziejów, których nic zatrzeć nie 
zdoła.

naln ie .

25.25.

W azyśtko za 100 k ilo  n e tto  bez w orka. 
C hm iel za 56 k ilo  loco Lwów 15.— do 65.-- nom i-

O kow ita za 1.000 l i t r .  pro . loco Lwów 25—  do

Nowy chm iel — .— do — •— . za 56 kilo
U spoiob ien ie  spokojne.

T eleg ram y  ta rg o w e  z d. 23. października:
W i e d e ń  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — .— , żyto od zł. — .— do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 27.— do zł. 27.25.

B n d a p e  s z t : Pszenica za 100 kilo na jesień 
od z? 8 71 do zł. 8.78; rzepak od zł.— .— do zł.

B e r l i n :  rezenica żółta na paździer. 150.50 
m.; żjrtó — .—  i» ; spirytus 35.50 m.; olej rzepako­
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 51.90 fr.; olej rze­
pakowy — .— fr.; spirytus — .— fr.

N afta . Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco 6.30, Hamburg loco 6 40, na paździer. 6.30, 
na paździer.-grudzień 6.40, Antwerpia na paździer. 
15.*/*, Nowy-York 6.1/,, Filadelfia 6.l/«-

Ostati e wiadomości.
Co do anstro-węgiersko-rnmuńskiej wojny 

cłowej są teraz po obu stronach pojawy, że przyj­
dzie do znośnego modus vivendi a dalej i do 
konwencji cłowej, chociaż urzędowych kroków je ­
szcze nie zrobieno. Rządy węgierski i przedlitaw- 
ski, które zniewoliły koleje węgierskie i przedli- 
tawskie do wypowiedzenia kolejom mmunskim 
związku z końcem listopada, cofnęły ten nakaz, 
w skotek remonstr&cyj własnych kolei, zaczem 
anstro-węgiersko-rumuński związek kolejowy trwać 
będzie nadal.

M m  i t a e  „Gazety N art"
W iedeń  d. 25. października. (S.) Z uwagi, 

że uchwała Koła polskiego co do żądania Czechów 
względem napisów na baninotach, została w zbyt 
małym komplecie powziętą i nie może całego Ko­
ła  obowiązywać, że nadto Czesi przez usta Riege- 
ra prot .ii Polaków o reasumowanie całej sprawy, 
uchwaliło Koło polskie na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu, na wniosek Onyszkiewicza, po­
party gorąco przez Hausnera i Czartoryskiego, a- 
żeby przystąpić na jednym z najbliższych zebrań 
do ponownych rozpraw i uchwał nad tym postn- 
lacem Czechów.

T t a f f l t  „Gazety Nmilowuf.
(Z biura korespondencyjnego).

W iedeń  d. 25. października. Były kanclerz 
austrjacki hr. Benst umarł.

Wiedeń d. 25. października. Minister 0- 
brony krajowej odpowialn na interpelację Weit- 
lofa, ie przy przeprowadzeniu ogólnego obowiązku 
wojskowego postępnje się z nadzwyczajną troskliwo­
ścią i ściśie podłng przepisów prawa, żenie nwalaia 
się nigdy na podstawie orzeczeń pojedyńczych 
osób, lecz kciuisyjme, a ewentualnie na podsta­
wie orzeczeń dwóch instancyj, i że przy spraw­
dzaniu trafiających się ułomności n popisowych 
nie daje się miejsca za daleko idącym względom.

Co się tyczy specjalnego wypadku, przyto­
czonego przez interpelantów, konstatuje minister 
na podstawie aktów karnych, że nie było wpły­
wania ze strony nrzędn;ków wojskowych.

Minister będzie zresztą dokładał wszelkich 
starań, ażeby zawsze i wszędzie postępowano z jak 
największą ścisłością wedle ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej.

W iedeń  d. 25. października. Doktor Stran- 
sky przybył tu z Sofii.

Sofia d. 25. października. „Ajencja H avasa“ 
donosi: Włochy i Anglia wysyłp.ią do Tirnowa 
swoich v _;ekonsulów. Rozgłaszaną przez c&nkowi- 
stów pogłoskę o wysłanio trzech pancerników ro­
syjskich do Warny, uważają za zmyśloną.

Berlin d. 25. października. Cesarz nie­
miecki wyjechał osobnym pociągiem na polowanie 
do Blankenburg.

, R u b ry k a  „N T adesłi “  nie pochodzi od R edakcja  
k tó ra  też żadnej odpow iedzialności za n ią  nie p rzy jm u je .

Nadesłane.

W szech nauk lekarskioh
D r .  G h O I K n E Ł ^ .

b. k ilk u le tn i sek u n d arju sz  szp ita la  św. Ł azarza  
w Krakow ie, po odbyciu sp ec ja ln y ch  studjów  d e n ty s ty ­
cznych w zak ład ach  un iw ersy teck ich  den tystycznych  

w B e r l i n i e ,  o tw orzy ł on 9 .b . m.

Atelier dentystyczne
przy  u licy  K o p ern ik a  N r. 5 (gdzie daw niej R edakcja  

„G azety N arodow ej") i o rdynuje  od godz. 9 —1 i od 3 —5.
"Wszystkii operacje d e n ty s ty c zn . jak  plom bow anie, 

w yjm owanie zębów i t. p., wykonywa n a  żądanie bezbo­
leśnie, p rzy  ezęściow en lub całkow item  z - :eczu len iu  za 

pom ocą kokainy  lub  gazu rozw eselającego (L n stg as). 
Sztuczne zęby osadzane na  złocie, kauczukn etc. etc.

mieszka 
N r. 14 .

Wszech nauk lekarskich

Dr. O. Sztembarth
o p e r a t o r ,

przy ulicy Trybunalskiej (Dekastrjalnej)
Ordynuje od 3— 4 — dla niezamożnych 

płatnie.
bez-

Zmiana pomieszkania.

Operator i wszech nauk lekarskich

D r .  R .  B a r y c z

b uczeń P ro f  B illro tb a  i  b. °eknndarjnoz szp ita la  p o ­
w szechnego we Lwowie

mieszka obecnie przy ulicy Teatralnej Nr. 11
(w pom ieszkan iu  n iegdyś ś. p, D r. S ch a ttan era ) 

i  o rdynu je  od godz. 9 —10 i 2 —4 , d la  ubogich  chorych  
b ezp łatn ie  od godz 8 -  -9 rano.

L eczy  także choroby uszne i g a rd ła . 1—6

( W  jednej eeęśei nakładu umieseeeonej.

Zwraca sie nwage na dzisiejsze ogłoszenie 
Choroby zakaźne.

Wiadomości piełdowe.
L w ' t i dn ia  25. paźd z ie r. (Z Izby  handlow e.'). I .  akcje, 

za sz tu k ę: K olej galie . K ar. Ludw. 200 zł. m k. 190 50, 
do 1 9 4 — , K olej L w ow sko-C zern .-Jassy  223.50 d 227.— . 
B anku hypo .. ga l. 281.— do 286.— bez dy , B anku kre 
dy tu  g a li  js. 2 1 5 — do 220. bez dyw. Ji L is ty  zast. na  
100 z ł. w. a. Tow arz. k red . galio. 5 p re . 100.— do 101. — , 
Tow. k red y t gal ziem. 4% 96.— do 97.— . Tow. k redy t

fa l. .lem. 5 %  '  X1—  do 101- - Tow, k re d y t, g a l. ziem. 
%  93.50 do 94 50, B anku  krajów . 4 ,/2°/0 96.25 do 97.25, 

B anku hypotecz. g a licy js . 6 %  101.— do 1 0 2 .- ,  B anku 
bipot- gal- 5°/0 91 .0  do 100.80, B anku h ip o t. ga l. 5°/0 wyl. 
1 0 7 ° p r. 102 >0 do 102.50. 111. L is .y  d łużne  za 100 z łr . 
Gal. Z. kred. włoś. (d. 6 p r.) 3 %  w likw . do 4 8 . -  
j ą l .  Z. k red y t, w łość. (d. 5% ) 2>/,% 44.—, Ogółu,

ro ln . k red y t, zakł. d la  Gal, i Buk. 6%  los. w 15 la t  — 
do — . IV . O blig i za 100 „ r  Indem nizacy jne ga licy j. 
5%  m. k. 104.35 do 105.35, Fom  banku krajow ego r>°/o 
w. a. I  em. 100.— do 101.— Pożyczka k rąjow a r. 18 3 
6%  w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka k rajow a 1883 4 ,/a°/0
95.50 do 96.50. Losy m iasta  K rakowa 17.50 do 19 50, Losy 
m iasta  S tan isław ow a 29.— do 32.—. V. M o nety : D ukat 
h o len d ersk i 5 83 do 5.93, D ukat cesarsk i 5.86 do 5.96, N a- 
p o leonder 9.85 do 9.95, P ó łim p e rja ł ro sy j Ki 10.22 do 10.32. 
R ubel 1 osyjski sreci i j  1.54 do 1.64, R ubel ro sy jsk i p ap ie ­
row y 1.17Vj do l . i y 1/ , ,  100 m arek niem ieckich  61.10 do 
61.75, Irebro za 100 z łr. —.— do — .—, K upony w srebrze 
— .— do —.— P ierw szy  z ey fer w szystk ich  pozycyj zna­
czy „p łacą"  d ru g a  „żądają ."

W id ie ń  di a  25. październ . godz. 10 m in. 35 p rzed  
południem . A kcjr kr„dytow  279.— . A ngio - austryack ie  
—.— , U nionbank 208.50, K jle j  K ar. L u a  w 191.50, Ko 
lej _południow_ —.—, Rent! pap ierow a — , L is ty  zast. 
G alie . B anku h ip o i. 96 75. G a licy jsk i Banu. k ra j. wy 96.— , 
N aooieonder 9.90‘/ t  K osyj. banknoty  1-18.75 U sposobie­
nie : ciche.

B e r l in  dni 23. p aźd ? :“rn . godz. 5  m in 35 popoł. 
B o srjs . banknoty  193.50, A kcje kredytow e 4 5 5 ,—. L om ­
bardy 1 7 6 — , G alicy jsk ie  78.— , Pożycz, w schód’. 59 — 
A u strj. banknoty  163.40.

P a r y ż  3°/„ R e n ta  82,40.
W ie d e ń  dni* 23. paździer, godz. 1 m in. 45 pop o ł. 

A lpiny 23.75. W eg. akcje  87.75 A nglo-A nstr. 108.75, 
U nionbank  208,50, K olej K ar. L ud . 191.25, N o rd bahn231-— 
K olej P o łu d . 107 80, K olej A lfó ld  187 75. K olej p . E b lż .
239.50. K olej lw .-czern . 224 50, W ęg. N ordobst 172 25, 
W ied. Commun. 124-—, W ęg. T ab ak ast 54 — , E lb e ta l 
169.25. W ęg. cis. losy  r. 124.25 L an d „ .b an k  218.— , z ł ta  
re n ta  węg. 4%  103-52, B ankverein  102-50, R osyj. rubel 
p ap ie r. 1.19, L osy w ęgierskie  121.— G alie , indem niz.
104.50, K redytow e — . U sposobienie : słabe.

d o c i ą g ' !  J s o l e j o * w e .
Od 1. P a źd z ie rn ik a  1886.
Ze Lwowa odchodzą 

podłng zegara lwowskiego:
Do K rakow a . - ! 
Do Podw ołoczysk 

„ (z Podzam cza) 
Do Czerniowiec 1

*10.44
10.25
10.55

4.10

11.06
1 * 4'8i
1 ~  1

8.10 
* 6.10 
* 6 2 2  
* 6.20

4.59
12.38

1
12.20

J)o Lwowa przychodzą
Z K ra! o n a 9 27 *5 5 ii.a^ 7.06
7, Podw ołoczysk *10.26 3.06 *2.15 S.5i —

(na Podzamcze) 
Z Czerniowiec .

*10.10 2.28 — 3 li —

*10.03 3.38 3.3' —
* G w iazdką oznaczone poc iąg i posp ieszne.
W  , iwódkach czarnych  § _ _ j  są  godziny  nocne, 

t j .  od  szó ste j w ieczór do -Astę r no.
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WAŁECZKI elastyczne do okien i drzwi, najpewniejszy i nnitnńszy środek ochronienia się od przeciągów
BLit do o k ien

J Ó Z E P  I H .  ł T K  ZEZ " w e  L T ^ r o - w i e
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psera“ rynek 38, we własnym domu. (L. Telefonu 17.) LI2 _y

Df) 7/łlTlf/łn\/ Ogłoszenie.V fc.C4l I Nul IV [W alne zgrom ad zen ie  cz łon k ów
na mały folwarek lub realność ^ ejska,  F o w a r a ^ t w a  z a l i c z k o w e g o  z  n ie -
za odpowiednią dopłatą   lub sprzedaiy!® ^1’8 ^ 1 *zoną porek ą  W L u b a c z O -
majętność ziemska, obejmująca 450 mor-iwie, odbędzie się <inia 31. paśdzier 
gów najprzedniejszej gleby pszeniczne. nika r. b.

• 0d kolei Na porządku dziennym:

d r .  d i r , k ' i1'

listow ne oferty pod lit. M. ul. Teatralna! D y rekcja .
I. 12. we Lwowie. 2985 2 -3

Kupno z okazjia r  
a r

50 t u z i n ó w  I r d M c Ł  r ę c z n i k ó w
białych, lub z kolorow ym i rąb k am i, 115 
cmtr. dług. ja k  da lece  zapas’ w ystarczy  

za ‘ |i tu z in a  1 z łr . 50 ot.

50 t a z i n c w  r ę c z n i f c ó w  d N t o t o  w a n i a
* pięknym i b u rd u ram i i frendzlam i, d łu ­

gie, za V, tnzina  1 z łr. 50 ct. 
ty lko  u

I .  SCHOKTELD & Co.
w Pradze (Czechy) I -  F -— igaSse 6.

Wj sy lk a  za pobraniem . C en~!ki na  żądanie. 
14oe 2 - ?

A lojzy HuDner
skład farb i materjałów

we Lwowie
ttZ. Karola Ludwika l. TT (dawniej cu­

kiernia Botlendera) 
po leca

d l a  k r a w c ó w :
K redę do znaczen ia  100 sz t. 1 zł. 60 ct. 
Ł o jek  (T au fs te in ) 1 .ilo 75 ct.
S zpagat do pakow ania K ilo  80 ct. i l.ao  
L ak  do pakow ania p ak ie t 30—60 ct. 
Oliwę kośc ianą  < 0 m aszyn, flaszeczka 

20 i 35 ct.
Oliwę kościaną 1 dgr. 3 ct.

Cenniki dla każdego gratis■ 7

S u r o w ą  k a w ę
m ocną i sm aczną, k ilo  1 z łr. w ysyłam  
op łatn ie  od 4 ' | ,  Kiło za gotówkę lun po­
braniem . 1074 5 —12

H eindrich  A ndressen
H am b u rg —St P au li.

W  1 X 0 !
w 51 itrow ych  beczułkach : 

B udzińskie, czerwone 5 l i t r  2 z ł. o ct.
D a lm atyńsk ie , czerw. 5 l i t r  2 z ł. 71 ct.
K arlow ick ie, czerw one 5 l i t r  3 zł. 50 ct
B adazońskie. b iałe  s ta ro  5 l i t r  2 zł. 70 ct.
R u ste r wyskok, n a tu ra ln ie

słodki 5 l i t r  3 z ł 60 ct.
Tokaj w y traw n y  5 l i t r  1 z ł 50 ct.
w ysy ła  za pob ran iem  bez policzenia na- 
le ży toć ci za beczu łkę  o p ła tn ie  „ H ersch ift-  

liche W e in k c lle rb .1 we W iedniu.

C. k. uprz. ga lic .  akcy jn y

BANK H iPO TBC il!
kupuje i sprzedaje

wszystkie

papiery iurtoS'
i m o n e t y

po kursie dziennym.

*8

.N ajp rzed n ie jszy

miód w  plastrach,
kilo  6C ct. w skrzynkach drew nianych  
od 1 kito i w yżej, opakowanie bezpłatne. 

N  a jp rz e d n ie js z y

m i ó d  r ó i a n y e
kilo 50 ct. w puszkaah  b laszanych  (puszka  
blaszana 3> ct.) d o sta rcza  zę nadesła  

niem  należy tose i lub  za pobraniem

GEORG DOLENEC,
handiarz miodu w Laibach, Kraina

dalej polecam  pp. pszczelarzom, piernika- 
rzom t kipcou  n a jlep szy  gw ari -tow any 
miód na karmę, miód surowy, miód czysz­

czony i patokę po n a jtań szy ch  cenach. 
1036 1 - 3

m N M M M M N H I

J  Skład kawy
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem

Zlecen ia  z prow incji  w y k o ­

nuje się odw rotna pocztą bez 

prowizji.
2873 7 - 7

I

e. k. m aszy n ista  haaw orny  

Wiedniu V II. Kaiserstrasse 71.

W E  L W O W I E
C h o rn żczy zn a  1. 22. 

poleca dobrą i  w y d a tn ą  kawę sp ro ­
wadzoną w p rost od prodneeniów  z 

A m eryki południow ej.
K osztu je  we Lwowie 

1 kilo zlr. 1.50 i 1.60 na prow incji. 
4»/. kilo  z łr .  . . 7 70 i 8.20 franko.

N ic mam wcale tych  gatunków  
kawy, k tó re  in n i pod nazw ą m oje­
go go d ła  og łaszają .

ttttiu a ttiiitttiiii

:R . G -e lb u r tb
i i

i\we
Piece, regulatory  
do napełniania, 

P ie ce  do napełniania  
od spodu, 

P A L O W I S K A  
do gotowania, 

centralne opalacze,
jgtĘT" Aparaty do 
suszenia i schnięcia

W zory bezpł: tn ie .
wc Lw owie w hand lu  Jan a  

Schum ana.
{ I  ’ 2038 5 - 1 2

jJL
tS k ła d  
#

Nakładem księgarni
W Doboszy ńskiego.

w Stanisław ow ie
w yjdzie  w krótkim czasie

Y o n n f n n ł  z uwa£ami poiskie- 
/ \ O I I U I U H l  mi podług ostatn ie­

go wydania Scbenckla

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

BANK ROLNICZY we Lwowie
ul. Karola Ludwika 1. 1

p rzyjm u je do składów swoich zboże, 

u d zie la  ua takowe zaliczki, 2035 3—3

p o śr ed n iczy  w sprzedaży,

pod najprzystępniejszemi warunkami.

♦

♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Po cenach najumiarkowańszych
sp rzedaję  tylko najlepsze gatunk i

Nafty krajowej niezapataej
w 12 sklep.ich zaopatrzonych m oją firm ą tudzież w głów nym  

sk ładzie  u lica  S ykstuska  l. 47.
K upującym  na raz większą ilość nafty , począw szy od 10 litró w  

opuszczam znaczny rahat K to y większej ilo śc i u siebie przechow y­
wać n ie chcia ł, o trzy m a  asygnaty, za k tó rem i kup ioną  n a ftę  częścio­
wo w każdym  m i m  sk lep ie  .u b ie rać  m oże,
m  , tv g łó w n y m  m oim  s k ła d z ie  przy u licy S ykstusk ie j 1 47. " W B  
sp rzed a ję  prócz n a f ti  tud z ież  św iece stearynow e i parafinow e m ydło, 
k ro ch m al, sm arow id ła  powozowe i m aszynow e, o leje naftow e kon ser­
w ujące drzewo po c e n a c h  h u r tb ir n y c h  znaczn ie  zniżonych Zamówio 
ne to w a ry  odst wiain w ła sn ą  f u r ą .  Stosow ne naczynie do przechow a­

n ia  na fty  w y p o ży ezam  za kancją  
Ns jrowincją wysycam zam ówione tow ary zi zaliczką do każdej 

stac j kolejowej, po i.snach najtańszych.
Nafty eksplodującej lubo znacznie tań sze j, jako  niebezpiecznej, 

w m oich sk ładach  nie ti*ym »m
Od” G alicja  obfite ź ró d ła  ole^u skalnego posiada  — fab ryk i 

zaś nasze  krajow e obeenic ta k  _obrą u. ftę p ro d u k u ją , i ł  tnKowa eo 
do Pakości lepszą je s t  od am erykańskie] a  znacznie le szą  od rosyj­
skiej, k tó rą  w ielu h an d la rzy , jako  bardzo tan ią , s ta ra ją  się co raz  
wi^ sj tu ta j rozpow szechniać, chociaż co do ga tu D k u  nie może ona 
sp ro s ta ć  naszej krajow ej nafcie, poniew aż szybko się  wypala, daje 
liche , ciem ne św ia tło , sp raw ia  w ie'e kopciu i n iep rzy jem n eg o  odoru ; 
p rzeto  na fty  rosyjskiej lubo  tań sze j n ie trzym am .

Piotr Miączyński
2966 4 7 w łaściciel fib ry k i

Rektyfikacji  nafty  krajowej we L w ow ie.

K n l ź o n e  v e x t  j r .

U. Dii TM  A R
we Lwowie 

g ł ó w n y  s k ł a d

p i M i  nafty salonowe] i p s i o H e j
"mżył ceny od 15. października b. r. i daje za­

cząwszy od 10 litrów odpowiedni opust.
W yłączna sprzedaż R. Ditmara niewybucho- 

wego petrolu. 2937 2-8

Tylko n ic /u p a ln ą  n leeksplodnjąca naftę.

JAK IHKAWOiffICŻ
magister farm acji  i chem ik sądowy, właściciel pierwszej krajowej 

JE1 AK J »  * *  A t  JtA- »
chemiczno - kosmetycznej

we LWOWIE przy ulicy Kopernika I. 3 
i Filii w  KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20, w  CZERNIOWCACH Rynek I. 2.

p o le c a :
P i l  ( ł l*  Przyjem nie p rzy leg a  lo tw arzy , nad aje  p iękną  n a tu -

U-« A J k o l t y A / y r a l n ą  b ia łość  i św inżość. J e s t  to n a jc z y s ts z e , n a jd e li­
k a tn ie jsza  m ączka ro ś lin n a  n iezaw iera jaca  żadnych  m eta licznych  przym ieszek.

P u d e łk o  m ałe p u d rr  b ia łego  60 ć t , całe  1 z łr ., r  łabędzik iem  z łr . 1‘50 — 
R óżowy d la  b londynek i krem owy d la  szatynek  i b ru ne tek , m ałe p udełko  po 70 ct. 
większe zł. 1 20, z łabędzik iem  zł 1*60.

f i i n ł k n w a  ^ su. a .* fwar;By pryszcze, lisza je , .rąd z ik i, p ierz-
I I J U I t \ U  W  Ct chnienie  i łu szczerie  skóry , w yg ładza  zm arszczki

pory  i d o łk i ospowe. Tw arz odśw ieża, wybielu i w ydelikaca — Cena 1 z łr .

poszukuje bank dla inte­
resu ratalnego. Oferty 
z r . ferenc-jam i p o d sz y fr ą

M. S. 1000 do Annoncen-Expedition 
Moriz Stern w Bernie. m2 Ł_3

M Y D Ł O  K O S M E T ^ i  C Z N E
Usuwa p ie g i, żó łto -b rn n atn e  p lam y i o p a len ia  słoneczne C ena 60 ot.

W o d e  l \ A / n \ A / Q l f  a  Odznaczającą się przy jem nym  i d ługo trw ałym  za- 
^  W o l v ^  p a ch e m , flakon z łr . 150 : pó ł flakonu 80 ot.

W f l f l P  I r n l n f i s l r n  Pr ?e!luill> ,— flak<>n po ct. 15 25, 60 i z łr . 1 ; n a jp rz e - 
W  u i l ę  A U I U i L o A ą i  iin ie jszą  (p o tró jn ą ) flakon po ct 20  10, 80, z łr . Ł5(

2, 3.50 i 5 z łr .

wyroDy z o s ta ły  oaszczególnione 6 m edalam i zasług i i  2  dyplo- 

fabryk i i w łasnych sklepów we L w ow ie,

Powyższe 
m am i uznania.

Nabyć m ożna oprócz 
C zerniow cach także 

w M -ŚC ISK A C H  u  p. S ch a lb o ta , 
w PR Z E M Y ŚL U  u p. N ah lika , 
w R Z E S Z O W IE  u pp. K arp ińsk iego , 

Jam ro zik a  i Z acharsk icgo  
w J  l] )SŁA W 1U  u  p. W isłock iego , 
w T A R N A W IE  u p. K ijasa  (R eid), 

B IA Ł E J u p. W yspiańsk iej, 
G O R LIC A C H  i p. B i r n a , .  
SANOKU u p. M ackiewicza, 
SO KALU u pp. A leksiew icza i Ma- 

reseba,
CZORTKAW 1E u p. Nossa, 
B R Z E Ż A N A C H  u pp. D u rs ta  i 

Ł ohosa
w P o d . o ł -czyskacli u p. S chneid ra  
w H U S iA T Z N IE  u p . C zerskiego.

K rakow ie
: -i

w M IE L C U  u pp. D ębickiego i  S y n  
i u p. Paw likow skiego, 

w TAKN OBZZG U u p G iżyckiego, 
w BUCZACZU u  p. Muller® 
w BOCH NI u p. G ałty , 
w SK A L A C IE  u p . Ptaszyńskic o, 
w ZBARAŻU u p. K ruka, 
w JE Z 1E R Z A N A C H  u p .  K raińsk iego , 
w H A LIC Z U  u p. Orm ezowskiego, 
w ST A N IS Ł A W O W IE  u pp. B e illa , 

M acury i G óreckiego, 
w KOŁOMYI n pp . D ąbrow skiego, N a ­

ród no j  torhow li i S tenzla , 
w T A R N O PO L U  u p. Jam rugiew icza, 
w DROHOBYCZU u p. A ichm ttllera.

Sukna
w  dobrym  to w a r z e  

nader tan ie

, i  » od 1 z łr . za m etr i wyżej, reszto W zorki na okaz w ysy ła ją  się 
fran c o , obficie asortow ane 

książk i wzorów d la  pp . krawców nie f r a n ­
k u ją  się. I.

Skład fabryczny sukien 
„Znm weissen Lamm*‘ w Bernie.

Z D ^ Ł T I E

Dr. FRYDERYKA LANGIELA
O

balsamie brzozourym.
„R acjonaln ie  dobrane p ierw iastk i tego kosm e­

tyku  są  d la  _ p ięknej p łc i n ieprzew yższonej dobroci 
i skuteczności. Do szybkiego i zupełuego  przyw rócenia 
system u  skórnego po przebytej ospie, je s t  ten  balsam  
jedynym  . M E D . D r .  R A S P I,

W iedeń. p ro k u ra to r un iw ersy te tu .
Do nabycia  w dzbankach po 1 zł. 50 c t. we 

W iedniu  we w szystk ich  w iększych ap te k ac h , rów nież 
w ap tece  F ilip a  N euste ina , I. P lan k en g . 1148b 2— ?

N IE PR Z E M A K A L N E
l e d s n  i  s -v a .ts n .ie  z  l o d . e n  

z najlepszej styryjskiej wełny w  naturalnych kolorach brunatnym,- 
popielatym lub czarnym. 2974 3—?

L ekk i p łaszcz na  sło tę  z kapuzą 7 z ł.
„ „ do po low ania  lub podróży z k apuzą  10 „ 50 c t.
„ „ cesarsk i lub  okryw ka z k apuzą  12 „ —

G ruby m enivków , c iep ło  podszy ty  16 „ do 32 zł.
S ty ry jsk ie  sakko lub ju p k a  * 10 ,  ,  20  .
C ałe ub ran ie  męzkie 20 „ * 30 „
Damskie żakiety lub paltoty 10 .  .  20 „

jjp - : -^ R Z E M A L N E  K A P E L U S Z E  z L O D E K
dla  m ężczyzn pań i dzieci 2 z łr. 50 ct. do 4 zł.

W szelkie g a r n k i  inezkiej i dam skiej lodeD, m odelowane m aterje  loden 
na m etry  lub w dow olnych sporządzonych  ubran iach  rze te ln ie  i sp ieszuie 
w ysyła  za pobraniem  pocztowem  handel jn k u a  Jan Giinzberg , Graz, Styrja.

CHOROBY ZAKAŹNI
utrzymuj© i

droarerja PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie

Wszystkie artkuły służące do Odrażania czyli desinfekcji kanałów, 
wychodkó\v\ pisoaiów, stajen i miejsc prze/bydło zajętych, dalej pomie- 
szkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego,

jakoteź ciągłego, 
utrzymuj© na składzie

p o i © o a

j Kwas karbolowy w krzyształach i płynie,
Wapno karbolowe, Wapno chlorowe, Proszek »lesinfekcyjny etc.

T * 7 " e
Skład farb I handel materjałów pod „Czarnym Psem“ 

Rynek 38 we własnym domu. (L. Telefonu 173),

MATERJE wełniane i j
n .su  s u k n i a  i

poleca najtaniej 1179

Magazyn Schayerów
w e  M j  w w

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  drukarni i litografji Pillera i Spółki.


